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Polscy Zjednoczeni Przemysłowcy Barbarze
Spółka Akcyjna

Warszawa, ul. DziKa 15, tel, 12-21-37.
Sprzedaż ek strak tów  i garbn ików  roślinn ych , wszelkich chem ikalji dla garbarstwa 
chromowego i podeszwowego. B arw nik i an ilin ow e w sze lk ich  kolorów  i koncen-

tracyj. D eckfarby wodne i celulozowe.
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ PRODUKTÓW:

Fabryki Chemicznej AGATEK i LICHTENSTEIN w Łodzi
— s e n a t y  oleju kopytkowego dla skór chromowych kolorowych i lakierów.

T Ŵ Cudla Sk6r chromowych czarnych i kolorowych. 
duKtyuszlachetmającedla skórchromowych, galanteryjnych i białoskómiczych. 

(Olsol, CyKloran, Roloran, Garbnik Si t .  p.)
, , Specjalne produkty dla przemysłu futrzarskiego.

Przidtfawklelltii: P *’ oźyw iacze do futer’ preparaty do n atłuszczen ia  i t. p.)

Dekfarby k ^ e ^ w n ^ n f EPEfC Mi|wf ukee USj V’ Barcelona, Siegburg, Paris, Otley (England)
by kry]ące w.odne » nitrocelulozowe do wszelkiego rodzaju skór, lakier ochronny 

łączniki, specjalne apretury do skór chromowych, czarne i t p.
„  Pecj^lne artykuły białkowe dla skór podeszwowych i t. p.
AaKładów Chemicznych „Synteza* w Warszawie

a my Iowy, AlKoboi amylowy, Octan butylowy i t. p.
Collodium wszelkich koncentracji do skór lakierowanych.
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Tłuszcze garbarskie:
Trany sulfonowane 
Sulfoklaunoi KS 
Klaunol K
Georgol F (<1 ussez neu tra lny)

P O L E C A :

Sp. Akc. Fabryk Chemicznych i Huty Szklane]

Kijewski, Scholtze
i S -Jko

Warszawa, ul. Smolna 36.—Telefon 601-86
Rok załoim la 1812.

Edward KLEIN i S-ka
Fabryka p r z e t w o r ó w  chemicznych

Warszawa, Okopowa 55
Telefon 11-90-22

E G Z Y S T U J Ą C A  O D  »  1 9 0 7

P O L E C A :
Z w ią z k i c h r o m o  w et Ałun chromowy

Gotowe ekstrakty chromowe różnych zau»  
dowości

Oleje garbarskie de wszelkich celów:
Oleje tureckie 
Trany sulfonowane 
Olej kopytny sulfonowany 
Oleje lickerowe.
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U S P R A W N I E N I E  Z B Y T U  

K R A J O W Y C H  S K Ó R  S U R O W Y C H

Oprócz tego jest wiele garbarń w Niemczech, 
których cała produkcja oparta je s t  na surowcu 
południowo-amerykańskim (W ildhaute) i nie mo­
głaby być tak  łatwo przestawiona, na skóry domo­
we (Zahmhaute), gdyż, pomijając stronę technicz­
ną, (którą w drobniejszych polskich garbarniach 
zupełnie lekceważą), garbarnie takie wytworzyły 
sobie z biegiem czasu pewien standart, do którego 
ich stali odbiorcy nawykli, a innych skór nie mo­
gliby dostarczać.

To też zakaz przywozu, jaki rzeźnicy w 
Niemczech zdołali później częściowo przeprowa­
dzić, co im ułatwiła zresztą, wprowadzona przez 
Schachta ogólna kontrola obrotu dewizowego, nie 
mógł im nie pomóc, gdyż Niemcy, wobec znaczne­
go zapotrzebowania skór ciężkich podeszwowych 
na potrzeby umundurowanego po wojskowemu 
społeczeństwa niemieckiego i obowiązkowego u- 
sportciwienia młodzieży obu płci, musieli udzielać 
kontyngentów na ciężkie zamorskie skóry woło­
we. Z drugiej strony siła nabywcza ludlności kry- 
zysowo osłabła, nie mówiąc o bojkocie zagranicą 
towarów niemieckich. Cechy rzeźnicze postanowi­
ły przeto na pewien czas aukcyj zaniechać, czyli 
znaczną ilość surowca z rynku wycofać i w ten  spo­
sób spowodować zwyżkę cen. Tymczasem, pomimo 
zawieszenia aukcyj, ceny spadały w dalszym ciągu 
i tu  dopiero rzeźnicy zrozumieli, że poziom cen za­
leży prze de ws zystkiem od dobrobytu ludności, 
czyli od właściwego stadartu  życiowego. Kiedy 
więc w lipcu r. 1932 sytuacja na rynku między­
narodowym nieco się poprawiła, aukcje zostały 
znów powołane do życia.

Opisane wyżej zjawiska miały miejsce nietyl- 
ko w Niemczech, lecz i w innych krajach i wywo­
łały tę  samą, co i w Niemczech, reakcję.

Po objęciu władzy przez H itlera znaleziono 
sukurs w polityce t. z w . narodowo-socj alistycznej, 
ponieważ chętnie szła na spotkanie wszelkim pro­
pozycjom dokuczenia żydom, którymi byli w zna­
cznej większości odbiorcy na aukcjach zarówno 
handlujący, jak  i garbarze. W październiku r.

1933 pojawił się w przybocznym organie praso­
wym premiera Goeringa „Essener National-Zei- 
tung“ artykuł, który nawoływał do usunięcia się 
gospodarstwa niemieckiego spod wpływu gospo­
darstw a światowego. Narazie żądał od przemys­
łu skórniczego niemieckiego przymusu 50% uży­
cia skór surowych niemieckich. Skończyło się na 
tem, że w kwietniu 1934 r. wprowadzono na auk­
cjach t. zw. „Hóchstpreise", których nie wolno 
było przekraczać. Miało to  na celu ustalenie cen 
w Niemczech bez względu na stan rynku między­
narodowego, a  również usunięcie z aukcyj z ja­
wiska wzajemnego licytowania się. Nazywa się 
to wprawdzie „Hóchstpreise“, lecz je s t to zwyk­
ła demagogja, gdyż wobec przeszkód stawianych 
przywozowi z zagranicy nie mogło być mowy o 
korzystaniu z możności sprzedawania niżej tych 
cen wytycznych. W roku zaś bieżącym, wskutek 
znacznego podrożenia skór na rynku zamorskim, 
do czego zresztą sami Niemcy niemało się przy­
czynili, ileże na cele swych zbrojeń nie przestają 
nabywać znacznych pantyj skór zi Ameryki Po­
łudniowej, zajmując pośród odbiorców skór z Bra- 
zylji i Argentyny pierwsze miejsce 1-tylko na 
własne potrzeby, a  nie reeksportu, wypadło tę 
demagagję zawiesić na kołku i podnieść te 
„Hóchstpreise“ .

Tak więc zbankrutowała polityka „der Be- 
seitigunng der Verfalłserscheinungen der libera- 
listisch - marxistischen Wirtschaftsepoche”, nie 
udaje się „das Schicksal der dieutschen W irt- 
schaft von der W eltw irtschaft und ihren des- 
truk tiven  K raften  unabhangig zu machen“ („Na- 
National-Zeitung”), gdyż, chcąc się gwałtownie 
zbroić, muszą się Niemcy zastosować do rynku 
światowego.

Tym niemniej polityka kontyngentowa, krę­
pująca przywóz z zagranicy, stosowana względem 
sąsiadów, nie może pozostawić tych ostatnich 
obojętnymi na łamanie ich linji gospodarczej i 
zmusza do zarządzeń we własnym zakresie, któ- 
reby tę nadłamaną linję mogły wyprostować.

(D. c' n.)



ą S f c ó r y  s u r o w e -

Nowe metody konserwowania surowca skórnego
D otychczasow e m etody konserw ow an ia  su ro w ca  sk ó r­

nego polegały p rzedew szystk iem  n a  so leniu  w zględnie su ­
szen iu  go. J e s t  rzeczą, jasną., że p rzy  ty ch  zab iegach  n ie­
jednokro tn ie  surow iec sk ó rn y  został uszkodzony m niej lub 
więcej, n a raż a ją c  tern sam em  pro d u cen ta  n a  pow ażne n ie­
ra z  s tra ty .

Z ty ch  to  w zględów  od długich  już  la t  czynione są  
rozm aite  dośw iadczenia w  znalezieniu  now ych m etod p ra ­
cy i środków , ab y  ograniczyć do m inim um  m ożliwość u* 
szkodzenia  przy  konserw ow aniu  su row ca skórnego. W  po­
szuk iw an iu  now ych ty ch  m etod p racy  bra li udział zarów no 
g arb arze , ja k  i uczeni oraz producenci środków  dezynfek­
cy jn y ch  — przem ysł chem iczny.

D otąd  też  usiłow ania  te  szły głównie rw k ierunku  z n a ­
lezienia odpowiedniego sk ład n ik a  chem icznego, k tó ry  do­
dan y  do soli k onserw ujących  chroniłby  surow iec skó rny  
przed niszczy cielskiem  dzia łaniem  różnych  b ak te ry j. N ie­
s te ty , usiłow an ia  te  nie dały  pożądanych  rezu lta tó w  z 
ty ch  przedew szystk iem  względów, że okazało  się rzeczą 
niem ożliw ą w ym ieszać idealn ie rów nom iernie sk ład n ik i che­
m iczne z solam i konserw ującem i. Z drug iej znów s tro n y  
rozpuszczone w  zapraw ie  solnej sk ład n ik i chem iczne sp ły ­
w ały  rów nocześnie z zap raw ą  so lną  zanim  jeszcze d o tarły  
do sk ó ry  i w płynąć m ogły n a  p roces konserw acyjny .

T ak  w ięc problem , po legający  n a  znalezieniu  n ieza­

wodnego sposobu, dozw alającego n a  rów nom ierne zupełnie 
rozpuszczenie w  zapraw ie  konserw ujące j sk ładn ików  che­
m icznych, chron iących  surow iec sk ó rn y  przed niszczyciel- 
sk iem  dzia łan iem  różnego rodzaju  b ak te ry j, przez długie 
długie la ta  nie doczekał się ro zw iązan ia  mimo, iż w u si­
łow aniach  ty ch  b ra ły  udzia ł całe rzesze dośw iadczonych 
specja lis tów  w dziedzinie konserw ow an ia  tegoż surow ca.

Z ty ch  przedew szystk iem  powodów zarzucono próby w 
tym  k ierunku , a  zwrócono uw agę n a  rzecz zupełnie od­
m ienną. Poczyniono now e próby, s to su jąc  inne zupełnie niż 
do tąd  zabiegi i w  ciągu  2 o s ta tn ich  la t  sk rzę tn ie  badano 
dzia łan ie  now ych m etod konserw ow ania  i przygotow yw a­
n ia  do dalszej obróbki su row ca skórnego. O kazało się, że 
konserw ow any now ą m etodą  p ra cy  surow iec sk ó rn y  nie- 
tylko znakom icie uodporniony został n a  działalność w sze l­
kiego rodzaju  b ak te ry j, a le  ponadto  — dzięki specyficznym  
zabiegom  — n a b ie ra  tak ic h  w łaściw ości, że g a rb arze  s to ją  
wobec now ych zupełnie m ożliwości w y k o rzy sty w an ia  tegoż 
surow ca.

Z abieg ten  p rzedstaw ia  się n a s tęp u jąco :

Dobrze wychłodzone, jednakże  m okre jeszcze skóry  w y­
k ład a  się od s tro n y  w ew nętrznej specjalnie spreparow anym  

bibułkow ym  (a  więc m ającym  w łaściw ość w chłaniania, 
wilgoci) papierem , przepojonym  w  czasie fab ry k ac ji ściśle 
określonym i sk ładn ikam i chem icznym i, dzia łającym i kon­
serw ująco  — dezynfekcyjnie. Poprzednio pap ier ten  w k ła ­
da się do zap raw y  solnej, k tó rą  w ch łan ia  w siebie. Z chw i­
lą, k iedy  pap ier ten  p rzy k ład a  się do w ilgotnej jeszcze 
sk ó ry  surow ej, n a s tęp u je  au tom atyczn ie  w łaściw a jego 
działalność, t. zn. zn ajd u jące  się w nim  sk ładnik i chem icz­
ne m ieszają  się z zap raw ą  solną, w n ik a jąc  w  surow iec, a  
odciągając  o raz  pozbaw iając go rów nocześnie wilgoci, n i­
szczą zn ajd u jące  się tam  b ak te rje . P ap ier ten , szczelnie

przy legając  do su row ca skórnego, uniem ożliw ia dostęp po­
w ie trza  do ty ch  części, k tó re  najw ięcej do tąd  narażone  
były n a  u jem ne w pływ y a tm osferyczne, n a  osadzan ie  się 
n a  n ich  i rozw ijan ie  b ak te ry j, pow odujących n astępn ie  
uszkodzenie surow ca.

Po k ilku  już  godzinach d z ia łan ia  zap raw y  solnej wespół 
ze sk ładn ikam i chem icznym i, zn ajd u jący m i się w tam  im ­
pregnow anym  papierze, surow eic sk ó rn y  w  dosta tecznej 
m ierze je s t  uodporniony n a  działalność w szelkiego rodza­
ju  b ak te ry j, ja k  również należycie zakonserw ow any. Do­
datkow e n aw et solenie go je s t  na jzupełn ie j niepotrzebne.

Tym  sposobem  konserw ow ać m ożna — w edług zapew ­
nień fachow ej p ra sy  zag ran iczn ej — każdy  surow iec sk ó r­
ny  z rów nym  — zaw sze dodatn im  — sku tk iem .

D otąd  zastosow yw ano i w ypróbow ano opisany wyżej 
zabieg  konserw ujący  surow iec skó rny  w  n astęp u jący ch  
w y p a d k ac h :

1) św ieżą skórę za raz  po uboju  w yk ładało  się w spom ­
nianym  w yżej spec ja lnym  papierem , celem  ostatecznego 
zakonserw ow ania , poczem skórę zw iązyw ano i w  s tan ie  
jeszcze w ilgotnym  dostarczano  garbarzow i. H andlow e skó­
ry  solone były p roduktem  tego zabiegu;

2) po w yłożeniu pap ierem  sk ó r i odpowiedniej ko n se r­
w acji ich suszono je, o trzym ując  handlow e skóry  suche lub 
sucho solone;

3) solone już  skó ry  poddaw ano rów nież ponownem u z a ­
biegowi konserw acji p rzy  pom ocy d z ia łan ia  im pregnow ane­
go papieru , by  je  lepiej uodpornić — co duże m a  znacze­
nie specja ln ie  latem . Tym  sposobem  uzyskiw ano surow iec, 
k tó ry  ła tw o  m ożna m agazynow ać;

4) szpaltow ane sk ó ry  bezwłose rów nież poddaw ano za ­
biegowi konserw ow ania  przy  pom ocy im pregnow anego p a ­
pieru, u k ład a jąc  go po s tron ie  nacięcia.

J a k  w y n ik a  z powyższego, m ożliwości zastosow ania  
now ej m etody konserw ow ania  surow ca skórnego są  nieo­
graniczone. Zabiegi są  p roste , n ie z a jm u ją  dużo czasu, ani 
nie są  kosztow ne, a  w ynik i pod każdym  względem  zad a­
w alające , gdyż o trzym ujem y surow iec doskonale zakon­
serw ow any, k tó ry  może być bardzo długo przechow yw any 
bez obaw y uszkodzenia, an i zniszczenia. Dzięki też tym  
w alorom  ta k  zakonserw ow any surow iec sk ó rny  stanow i 
znacznie cenniejszy  d la  g a rb arzy  produkt. N ic w ięc dziw ­
nego, że now a m etoda p racy  w  dziedzinie konserw acji su ­
row ca skórnego zyskuje  zag ran icą  coraz  w ięcej zw olenni­
ków  i coraz  pow szechniej byw a sto sow ana . Z apew nia  bo­
wiem  producentow i osiągnięcie znacznie w yższych cen za 
surow iec p rzy  ty ch  sam ych  co poprzednio w y datkach .

(„G a ze ta  P rzem ysłu  Rzeźnickiego“ ).

SPR O STO W A N IE
W  pierw szym  a rty k u le  w  num erze 9-tym  n a  str . 

190 w iersz  27 2-giej kolum ny przepuszczono u łam ki zdań, 
w sk u tek  czego został w ypaczony sen s treści. M ianowicie 
po w y ra za c h : „ k tó ry  w czasach  no rm alnych  sprow adził z 
zagranicy** powinno być „ sk ó r surowych**, następ n ie  po: 
„ n a  pokrycie  65% sw ego zapotrzebowania** powinno być: 
„p o siłk u jąc  się  w łasnym  surow cem  skórnym  w  ilości za ­
ledw ie 35%“ . W ydrukow ane zaś następ n ie  w y razy : „ u  sw e­
go za  swoje** żądanych  przez „swoich** należy  zupełnie 
w ykreślić , gdyż m iejsce ich w łaściw e w  w ierszu  38-ym, 
gdzie też są  um ieszczone.



Giez bydlęcy
ni.

W  Austrji szkody oszacowane są na sumę 8 
do 10 mil jonów szylingów rocznie-

Szkody na skórach we Włoszech spowodo­
wane gzem przyjęte były w r. 1924 w sumie 7 
miljonów lirów rocznie-

Komisja powołana do zwalczania zarazy gza 
w Szwaj car j i —  „Schweizerische Hauteschaeden- 
Kommission fur Bekampfung der Dasselfliege” 
w Bazyleji —  ocenia roczne szkody na skórach 
w tym kraju na sumę 1 miljona franków. Nawia­
sem mówiąc, na czele tej komisji stoi znany na­
ukowiec w dziedzinie garbarstwa A- Gansser, 
który wydał specjalną broszurę dotyczącą zwal­
czania pasorzytów u bydła.

Podług statystyki Związku Garbarzy (1914) 
uszkodzonych skór we Francji było przy-
tem strata na jednej skórze sięgała 16— 17 fran­
ków, a ogólna strata dochodziła do 8 miljonów 
franków rocznie. Wspomnieć należy bogatą w 
bydło kolonję francuską Algier, gdzie plaga gza 
jest bardzo rozpowszechniona. Danych statys­
tycznych dotyczących strat materjalnych w tej 
kolonji niema- Stworzoną została ostatnio komi­
sja dla zwalczania plagi gza pod kierownictwem 
profesorów Drouin w Paryżu (Ministerstwo Rol­
nictwa) i Taimturier w Bordeaux.

Holandja posiada dokładne dane dotyczące 
szkód spowodowanych przez gza na skórach z roku 
1927; wynosiły one 128,173 guldenów, przyczem 
ogólne straty, również na mleku i mięsie, wyno­
siły w roku 1910 4)Ą do 5 miljonów guldenów. 
Ustawy zwalczania gza dotychczas nie wydano, 
lecz istnieje komisja do zwalczania tego szko­
dnika pod kierownictwem lekarza weterynarji 
d-ra Baudet w Utrecht.

Roczne straty Ameryki północnej na skó­
rach oszacowane są na sumę 50 miljonów dola­
rów, straty w gospodarce wiejskiej (mleko i mię­
so) —  tyleż.

Ostatnie dane statystyczne w Rosji podają 
jako cyfrę strat na skórach uszkodzonych gzem - 
15 miljonów rubli rocznie, na mięsu zaś i mleku — 

90 miljonów rubli.
Z krajów pozaeuropejskich warto wymienić 

jeszcze Argentynę z ogromną ilością bydła, gdzie 
szkody m aterjalne spowodowane gzem sięgają 
prawdopodobnie olbrzymich kwot; danych o tych 
stratach nawet w przybliżeniu nie posiadamy. 
Zwalczanie gza w tym kraju polega przeważnie 
na kąpaniu bydła w specjalnie do tego celu bu­
dowanych basenach. N a rys 54 podane jest takie 
kąpielisko bydła w Santjago del Estero.

Dokładnych danych statystycznych co do 
strat materjalnych, wyrządzonych przez tego o- 
wada w Polsce, dotychczas nie posiadamy; przy­
puszczamy jednak, że ogólne straty na skórach, 
mięsie i mleku sięgają u nas, jako kraju rolni­
czym, dziesiątki miljonów złotych rocznie. Po­
dług W ydawnictwa Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych (No. 4), giez uszkadza za dwa 
miljony złotych skór bydlęcych rocznie- Fachowa

i walka z nim

prasa zagraniczna (”Tierarztliche Rundschau”) 
stawia Polskę na jednym poziomie z Czechosło­
wacją i W ęgrami pod względem zwalczania gza 
( twierdzi, że w ostatnich latach dużo czynione 
jest w tym kierunku i że tylko mocna ustawa u- 
możliwi skuteczną walkę z tern złem.

Rys. 54.
Przytoczone powyżej cyfry z różnych kra­

jów dostatecznie same przemawiają za siebie. 
Jasnem jest przeto, że problem systematycznego 
zwalczania i tępienia gza ma olbrzymie znaczenie 
dla finansów i gospodarki kraju, a tern bardziej 
kraju rolniczego i że posiada to znaczenie mię­
dzynarodowe. Państwa zachodnie w ostatnich la­
tach zdały sobie dobrze sprawę z wielkości tej 
plagi i rozpoczęły generalny atak przeciw temu 
owadowi. Zrozumiano, że walka ta dopiero 
wtedy stanie się skuteczną, gdy będzie prowadzo­
na we wszystkich krajach równocześnie.

Co każdy ze wspomnianych krajów uczynił 
dotychczas w tym kierunku częściowo wspomnie­
liśmy już; w następnych numerach naszego pis­
ma podamy wślad za prasą zagraniczną szczegó­
łowo, jak różne kraje walczą z plagą gza. Wspo- 
mniemy tylko jeszcze na tern miejscu o ogólnie 
przyjętych i zastosowanych środkach niszczenia 
i walki przeciw temu szkodnikowi.

Mając na celu zwalczanie tej plagi, należy 
owada w pewnem stadjum opisanego powyżej 
rozwoju (w przeciągu długich miesięcy), znisz­
czyć, przerywając ten rozwój. Zabijanie muchy 
gza jest utrudnionem, ponieważ żyje ona wszy­
stkiego około 4 dni. Najskuteczniej jest niszczyć 
larwę gza, która znajduje się pod skórą na 
grzbiecie zwierzęcia (rozpoczynając od grudnia). 
Teoretycznie biorąc, jeżeli ani jedna larwa nie 
wydostanie się z guza na skórze zwierzęcia na- 
zewnątrz żywa, to w przeciągu 2— 3 lat zaraza 
ta jest obałona. Niszczenie równocześnie jajeczek 
składanych na skórze zwierzcia przez mycie i de­
zynfekowanie bydła bezwarunkowo tylko



przyczyniłoby się do zupełnego obalenia zarazy.
W alka z gzem polega więc na a) niszczeniu 

jajeczek składanych na włosie zwierzęcia wzgl. 
niedopuszczenie różnymi środkami do składania 
tych jajeczek, b) niszczeniu larwy gza. zagnieżdżo­
nej w skórze zwierzęcia i c) na niszczeniu jednych 
i drugich.

Celem zapobiegania składaniu jajeczek przez 
muchę gza na owłosieniu bydła wzgl. niszczenia 
już złożonych jajeczek stosowany jest cały szereg 
środków chemicznych. Tak np. smaruje się bydło 
maścią o zawartości fenolu, szarego mydła, ma­
ścią naftalinową, chloroformową, odwarem tyto­
niu, żywicznymi produktami roślin, preparatami 
siarkowymi, wapnem, sproszkowanym tytoniem; 
następnie stosuje się mycie bydła rozczynami anty- 
septycznymi. Nie jest bez znaczenia powszechnie 
zalecane używanie rozczynu karbolowego.

W  niektórych krajach stosowane jest smaro­
wanie skóry bydła dziegciem lub rozczynem siar­
czanu miedzi. Środki te jednak nie są zalecane, 
gdyż przynoszą szkodę bydłu i psują skórę. Praw­
da, że ostry zapach dziegciu stanowi obronę prze­
ciw atakom różnych much, nie osiąga się jednak 
istotnych skutków w walce z gzem.

Do najprymitywniejszych środków zwalcza­
nia gza należy codzienne kąpanie bydła w upal­
ne dnie letnie, szczególnie zaś mycie szczotkami za_ 
pomocą szarego mydła nóg, brzucha i boków by­
dła, gdzie zazwyczaj owad składa na włosie swe 
jajeczka; hamuje to dalszy rozwój tych jajeczek, 
które zmywane są wodą, lub zabite przez roztwór 

arego mydła.

Rys- 55.

Dla dobrego zwalczania plagi gza nie wy­
starcza jednak, jak wynika z dotychczasowej tre­
ści niniejszego artykułu, same tylko niszczenie ja ­
jeczek. Należy równocześnie zbierać i niszczyć 
larwy ze skóry bydła. Larwy dają się na wiosnę 
stosunkowo łatwo usunąć i niszczyć, rozpoczyna­
jąc już od stycznia, kiedy znajdują się pod skórą 
na grzbiecie i tworzą na niej guzy (rys. 38 w Nr. 
8 „P. G.-T-”). Wyciska się je z wrzodów palca­

W. KATTEN Gdańsk
Holzmarkt 8.

Telef. 25263. Telegr. „Katten, Holzmarkt"
IM PO R T w szelkiego ro d zaju  skó r europejskich

i zam orskich .
Solidne i godne z au fa n ia  zastępow an ie  n a  

au k cy jn y ch  sp rzed ażach  skór.
S p ec ja lis ta  od sk ó r zachodnio-polskiego okręgu.

mi (rys. 55) lub specjalnemi obciążkami. Stoso­
wane dawniej przekłuwanie larwy pod skórą spe­
cjalnemi szydełkami, celem zabijania jej, nie da­
wało pożądanych wyników, a to z tych względów, 
że wymagana jest specjalna wprawa, aby zawsze 
dobrze trafić igłą w larwę, że szydełko musi być 
przy tern często dezynfekowane i wreszcie po prze­
kłuwaniu grzbiet bydła musi być również przede- 
zynfekowany.

Stosowane jest bardzo często zagranicą wpro­
wadzanie do guzów różnych środków antyseptycz- 
nych, lub też zmywanie guzów, celem zabijania 
larw. Znane są zagranicą różne specjalne prepa­
raty, jak „Derris” , „L’evarronnage” , , rHypoco- 
tine” , „Abdassol” , „Derrilavol”, ,,Derophen” ; 
„Panderran” i inne o różnych nazwach i o mało 
znanym składzie chemicznym, których część może 
odpowiada swemu zadaniu.

Smarowanie całego grzbietu bydła trikreso- 
lem, ekstraktem pyrethrum nie dało pożądanych 
wyników.

Stosowane jest następnie wtryskiwanie w o- 
w ry w guzach jodyny jako środka skutecznego 

i niszczącego larwy, działającego zarazem dezyn- 
fekująco.

Doświadczenie jednak wykazało, że najpros-
oosób jest najlepszy, a mianowicie zwyczaj­

ne wyciskanie powstałych guzów palcami i zinsz- 
czenie wyciśniętych larw. Sposób ten stosowany 
jest ustawowo w Danji od roku 1923, co przyczy­
niło się do zmniejszenia szkód spowodowanych 
tym owadem z 26% w r. 1922 na 4— 5 %  w latach 
ostatnich, jak o tern informuje Th. Zauber w „Le- 
derindustrie” .

Prof. dr. Spann opublikował przed kilkoma 
laty w „Ledertechnische Rundschau” rezultaty 
swych doświadczeń, przeprowadzonych w przecią­
gu całej wiosny w tępieniu larwy gza za pomocą 
wynalezionego przez siebie połączenia chemiczne­
go w formie pałeczek różnej grubości; grubość ta 
zależna jest od mniejszego lub większego rozro­
stu guzów na skórze zwierzęcia, pod którym larwa 
wzgl- poczwarka gza znajduje się, co zależne jest 
od pory roku, w której doświadczenia te były 
przeprowadzone.

Stosowanie tych pałeczek polega na tern, że 
przekraja się je na mniejsze i zapuszcza się możli­
wie głęboko do ropnego otworu w guzie skóry, 
gdzie zostają w ropie rozpuszczone. Dla zabija­
nia larwy w pierwszym stadjum jej rozwoju, kie­
dy guzy są mniejsze, t. j. wczesną wiosną, wystar­
czy używanie odcinków pałeczek o przekroju 2 
mm. W  końcu kwietnia lub początku maja, kie­
dy larwy są większe, silniejsze i rozwijają się w 
poczwarki, używa się pałeczki o przekroju 3 do 
4 mm.

Podamy tu w streszczeniu wyniki tego nowego 
sposobu walki z larwą wzgl. poczwarką gza w skó­
rze zwierzęcia. Doświadczenia swe przeprowa­
dzał dr. Spann w marcu, kwietniu i maju z 567 
zwierzętami z łączną ilością guzów 6500. Ten 
sposób walki z gzem jest bezwarunkowo nieskom­
plikowany i przystępny, gdyż pałeczki bezpośre­
dnio stykają się ize szkodnikiem pod skórą, żabi-



jając go.
Rolnicy wzgl. hodowcy bydła, u których do­

świadczenia te były przeprowadzone, byli całko­
wicie zadowoleni z tego prostego i skutecznego spo 
sobu walki z plagą gza.

Autor zaleca stosowanie tego systemu najsku­
teczniej wczesną wiosną, kiedy guzy wzgl. zaognio. 
ne otwory są znacznie mniejsze i larwa znajduje 
się w pierwszych stadjach swego rozwoju. Otwór 
wówczas, po zabiciu larwy, szybciej zarasta, poza- 
tem potrzebna jest mniejsza ilość cbemikalji w pa­
łeczkach; długość pałeczki dla każdego otworu jest

wówczas wystarczająca 1— 2 cm.; nierozwinięta 
jeszcze dostatecznie larwa, będąc słabszą, szybciej 
zostaje zabita przez wspomniany środek. Niema 
potrzeby zabitą larwę wyciągnąć z pod skóry na- 
zewnątrz, natomiast przy larwach, znajdujących 
się w trzeciem stadjum rozwoju, poczwarki zabite 
w ten sposób pod skórą należy wyciągnąć nazew- 
nątrz i otwór leczyć. Można i w danym wypad­
ku zastosować ogólną regułę, że znacznie łatwiej 
jest leczyć w początkowem stadjum choroby, niż 
w daleko posuniętem.

(D. c. n.)

I. R. GEIGY A -n  . Rosfti (Biiniii)
Garbniki syntetyczne do wszelkich celów;

lrgatan F, FL, LV do garbowania białych skór wszelKich rodzaji (reptylje)
do bielenia skór chromowych.

lrgatan BB do bielenia skór roślinnie garbowanych.
Sellatan iako przedgarbunek do lekkich skór wierzchnich (futrówki)

Barwniki anilinowe dla wszelkich skór;
Specjalność: Barwniki do skór rekawiczniczych i welurów.

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :

w ŁODZI: Jakób Petters i S-ka, ul. im. Gen. Br. Pierackiego 1 
w B lf\L ':J (Sl.): Fritz Leidgens, ul. Cyniarska 17 — 19.

G A M A -
\

Sp. z ogr. odp.

P R Z E M Y S Ł
C H E M IC ZN Y

ŁÓDŹ,  Południowa 08, tel. 233-33

P O L E C A

dla przemysłu s k ó r n e g o : produkty do moczenia, odtłuszczania, odwapniania, bejcowa­
nia; środki do emulgowania oleji mineralnych, tłuszczów 
pochodzenia roślinnego i zwierzęcego oraz wszelkiego rodzaju 
wosków;

dla nrzemvsłu futrzarskiego* środki przyspieszające moczenie i piorące, preparaty do
■■ ■■ —  -------—-—-■ natłuszczania oraz znane ze swej jakości specjalne produkty

uszlachetniające — Gamanity.

^Vysokoprocentowe sulfonowane trany, oleje kopytkowe i oleje tureckie 
oraz mydło monopolowe.

Farby i lakiery kryjące nitrocel. do wszelkiego rodzaju skór.

Szczegółowy opis naszych produktów i opróbkowane oferty na żądanie.



Teorja i chemia garbarstwa
N I K L A S

Teorja, chemja i praktyka wapnienia skór
X.

Dla charakterystycznych zarysów wpływu 
czasu wapnienia ciekawem jest przytoczyć kilka 
uwag z doświadczenia powag naukowych. Otóż 
Mc Laughlin (I. A. L. C. A. 245, 1925), studju- 
jąc kwestję wchłaniania wapna przez skórę pod­
czas procesu wapnienia, ustalił, że po pewnym 
określonym czasie następuje moment, kiedy wza­
jemne oddziaływanie wapna i substancji skórnej 
wowanych przez solenie, moment taki następuje 
mniej więcej po 5 dniach wapnienia, przyczem 
za ten czas wchłonięto zostaje przez skóry 2,6% 
GaO, licząc z wagi absolutnie suchych skór. Krzy­
we linje na rysunku Nr. 56 pokazują, że około 
70% wspomnianej ilości wapna wchłonięte zo­
stało przez skóry w przeciągu pierwszych 36 go­

dzin wapnienia. Drugie doświadczenie, opisane 
w tej samej pracy, wskazuje na to, że skóry csią- 
gają  najwyższą wagę (pęcznienie) w pierwszych 
godzinach wapnienia. Faktycznie, różne doświa­
dczenia wskazywały na to, że zmiany w skórze 
znajdują miejsce przeważnie w pierwszych go­
dzinach wapnienia. Jednakże proces wapnienia 
musi być kontynuowany do chwili, kiedy zmia­
ny te w skórze nie doprowadzone zostaną do 
pewnego końcowego stadjum.

Przechodząc do omówienia temperatury wap­
nic i jej wpływu na proces wapnienia jako czyn­
nika bardzo poważnego, należy wspomnieć, że 
przed laty mało na to zwracano uwagę ze strony 
garbarzy. Nie bacząc na to, że rozpuszczalność 
wapna przy podwyższonych temperaturach jest 
zmniejszona, to jednak ciepła wapnica wywołuje 
znacznie prędzej skutki wapnienia skór, a to 
dzięki większemu rozwojowi w wapnicy fermen­
tów gnilnych, produktów aminowych i t. p., któ­
re powodują szybsze odwłasianie. Zbyt ciepła 
wapnica daje mniejsze pęcznienie skóry, lecz 
szybciej doprowadza do stanu odwłasiania, nato­

miast przy niższej temperaturze pęcznienie skór 
jest większe, a wpływ „wapniący” wzgl. odwła- 
siający opóźniany; chłodne wapnice czynią to, że 
warstwa hyalinowa mocniej przylega do dermy, 
co bardziej utrudnia odwłasianie. Temperatura 
poniżej 10 stopni w wapnicy może nawet zata­
mować działanie wapnic na skórze.

Zbyt ciepłe wapnice prowadzą do mocnej 
hydrolizy substancji skórnej. W skazują na to 
następujące rezultaty doświadczeń, przeprowa­
dzonych przy 3-dniowym systemie wapnienia: 
przy 30 stopniach C hydrolizowany kollagen

, wynosił 1,6%
przy 35 stopniach C hydrolizowany kollagen

wynosił 8%
przy 45 stopniach C hydrolizowany kollagen

wynosił 82%
Jak z powyższego wynika, temperatury wap 

nic powyżej 30 stopni są bardzo niebzepieczne 
gdyż większa część substancyj skóry (kollagen) 
zostaje zniszczona przez alka!ja wapnicy. Przy 
temperaturze 45 stopni prawie cały kollagen skó- 
- /  zostaje zniszczony.

Aby osiągnąć normalne i regularne oddzia­
ływanie wapnic, należy w dziale wapnic i w 
samych wapnicach utrzymywać równomierną tern

Rys. 57-
peraturę. Najlepiej odpowiada temperatura mię­
dzy 15— 18 stopni C.

Dla każdej temperatury w wapnicy ma się 
pewien okres czasu, po którym skóra już może 
mniej lub więcej ucierpieć. Tak np., jeżeli dać 
skóry do wapnicy o temperaturze 35— 40 stopni 
na kilka godzin, uszkodzenie skór będzie stosun­
kowo nieduże, natomiast gdy zostawić skóry w 
tej temperaturze przez noc, substancja skórna 
obróci się w klej.

Jak wykazały prace J. W ilsona i G. Dauba



(Ind. and Ing. Chem., 602— 1924), skóry, znaj­
dujące się przez dłuższy czas w zimnych wapni­
cach, również były znacznie uszkodzone.

Mc Laughlin i E. Theis (I. A. L. C. A. 243
— 1925) badali stratę substancji skórnej podczas 
wapnienia przy różnych temperaturach i przeko­
nali się, że największą wagę białą dają skóry, do 
których używana była wapnica o temperaturze 
20 stopni C; również odwłasianie było łatwe przy 
tej temperaturze.

Krzywe linje, na rys. 57 wyraźnie pokazują, 
że przy różnych stosunkach czasu procesu wap­
nienia i temperatury wapnicy, nawet przy 45 
stopniach, strata substancji skórnej, wzgl. zmia­
ny zachodzące w skórze, są na początku bardzo 
nieznaczne. Później krzywe szybko idą do góry i 
hydroliza w krótkim czasie staje się pełną. Im 
wyższa jest temperatura wapnicy, tern szybciej 
zaczyna się mocne oddziaływanie niszczące wap­
nicy. Tak np. przy 45 stopniach szybka hydroliza 
zaczyna się po 24 godzinach, przy 40 stopniach
— po 2 dniach, przy 35 stopniach — od 3 do 5 
dni, przy 30 stopniach — mniej więcej po 30 
dniach, a przy 25 stopniach i poniżej nie była 
osiągnięta szybka hydroliza kollagenu nawet po 
60 dniach.

Przechodzimy wreszcie do omówienia jednego 
ze wspomnianych poprzednio poważniejszych 
czynników, mających wpływ na proces wapnie­
nia, t. j., sposobu i techniki przeprowadzania pro­
cesu wapnienia, sposobu poruszania skór w wapni­
cy i t. p.. Odróżniamy wapnienie w dołach, cytro- 
kach, bębnach zamkniętych i t. zw. łaciastych. Zna­
ne są również różne opatentowane urządzenia do 
przeprowadzania procesu wapnienia, — do poru­
szania skór zapomocą specjalnych skrzydeł i mie­
szadeł pionowych, umieszczonych na dnie dołu 
wapiennego, w którym skóry są zawieszone, poru­
szanie komprimowanem powietrzem, wapnice cyr- 
kulacyjne systemu Feith’a i inne.

Wszystkie te ostatnio wspomniane opatento­
wane urządzenia wymagają tyle siły do popędu, 
że ich niewielkie zalety tracą zupełnie na znacze­
niu. Jedynie może system Feith’a okazał się prak­
tycznym. Skóry przy tej metodzie zawiesza się na 
sznurach w dołe, a ciecz wapnicy poruszana zosta­

je zapomocą silnej pompy ośrodkowej, która tę 
ciecz wypompowuje i zarazem wpompowuje spo- 
wrotem; w ten sposób wapnica ulega doskonałemu 
zmieszaniu.

Każdy ze wspomnianych sposobów technicz­
nego wykonania procesu wapnienia (dół, cytrok, 
bęben zamknięty lub łaciasty) ma swoje dodatnie 
i ujemne cechy, które należy uwzględnić. Uwzglę­
dnić należy m. i. również i to, że na otwartą wap­
nicę w zależności od jej urządzenia ma mniejszy 
lub większy wpływ powietrze, wchodzące w stycz­
ność z płynem wapnicy, a to wpływ nietylko co do 
zmieniania temperatury wapnicy, lecz także czys- 
to chemiczny._____________________ (D. c‘ n.)

F a b r y k a

ekstraktów
garbarskich

l Haidinger i S-ka
w S t a n is ła w o w ie

P ° e c a

e k s trak t d ę b o w y , s p ro sz k o w a n y , 
75/73 %

e k s tra k t k o ry  ś w ie rk o w e j, p ły n n y ,
28/ 26 %

Zakłady Chemiczne W Winnicy, Sp. Rkc.
poczta Henryków pod Warszawą
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Predstawiciel: Ii»4. OsKar Gross, Łódź, Gdańska 81, tel.: 186-12,238-20.
WARSZAWA, inż. L. Hanftwurzel, Warecka 9/39, tel. 515-00. 
BIELSKO, Erwin Thien, Paderewskiego 9, tel. 28 08. 
BIAŁYSTOK, J. Zylberhlat, Nowy-Świat 28, tel. 70. 
CZĘSTOCHOWA, M. Szlezynger, Garibaldiego 17, tel. 10-58. 
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WILNO, J. Raszkiewicz, Wiwulskiego lOa, tel. 13-30.
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Inż. M. ALTMAN

Chemja elementarna ze specjalnym uwzględnieniem produktów
używanych w garbarstwie

W ODA (B 2 O) po łac in ie  A qua
VI

Używając bowiem t. zw. zwykłych wag, nietru­
dno o błąd dwuch, ipięciu a nawet dziesięciu gra­
mów. Przeprowadzając jednak analizę chemiczną 
musimy pracować z znacznie większą dokładnością; 
nie zalecamy przesady, mimo, że czystość i do­
kładność w pracy jest bodaj że największą; zaleta 
analityka, ale radzimy równocześnie mieć stale w 
pamięci poniżej przytoczony przykład, który jest 
jaskrawym; potwierdzieniem konieczności precyzyj­
nego wykonywania analiz.

Kadź, zawierająca 400 litrów jakiejś cieczy, 
ma być zneutralizowana ługiem sodowym. Ana­
liza wspomnianej cieczy wykazała, że 100 ccm. zo­
staje zneutralizowane 16 gr. NaOH, to znaczy? że 
na każdy litr cieczy przypada 160 gr. NaOH. 
A więc aby zneutralizować całkowitą zawartość 
kadzi należy dodać do niej —

400 X  160 =  64000 =  64 kg. NaOH.
Jeżeli jednak okazało s i ę ,  że przeprowadzona ana­
liza była wskutek niedokładnego zważenia nie 
ścisła, t. zn., że miast 16 gr. na Ć00 ccm. wystar­
czyło dodać 15,3 gr. na 100 ccm., czyli na litr 153 
gr., a na całą kadź •—

400 X  153 =  612000 gr. =  61,2 kg.. NaOH- 
to widzimy, że niepozorna na pierwszy rzut 

oka różnica 7 dziesiątych grama w praktyce po­
większa 9ię wielokrotnie bo aż do 2,8 kg..

Rys. 58- Waga analityczna
Powyższy przykład, jakkolwiek elementarny, 

to jednak w dosadny sposób zobrazowuje nam, jak 
wielką rolę odgrywa dokładność w pracy. 
W praktyce, ważąc olbrzymie ilości, niedoważenie 
lub przeważenie 10 gramów nie odgrywa zbytniej 
roli, a co ważniejsze nie wpływa na zmianę koń­
cowego produktu. Inaczej rzecz się ma przy ana­

lizie, gdzie z poprzednio wspomnianych względów 
wymagana jest dokładność do jednej setnej, a na­

wet jednej tysiącznej grama. To też nic dziwnego, 
że dla prac analiycznych odpadają wagi zwykłe, 
a ich miejsce zajmują wagi precyzyjne t. zw. ana­

lityczne.
Rysunek Nr. 58 przedstawia nam najprostszy 

typ takiej wagi. Znajduje się ona w specjalnej 
szafce oszklonej; przy pomocy gałki, którą widzi­
my z przodu rysunku, waga zostaje wprowadzona 
w ruch, co staje się widocznem przez poruszenie 
się strzałki wagi. Przy prawidłowem ustawieniu 
winna ona mieć jednakowe wychylenie zarówno 
w lewo jak i w prawo. Regulowanie odbywa się 
przy pomocy śrub, znajdujących się pod szafką. Wa­
żenie odbywa się w ten sposób, że na jedną z szalek, 
przeważnie prawą, stawia się przedmiot, który ma 
być ważony, na lewą zaś kładzie się odważniki, ma­
nipulując niemi tak długo, aż wychylenie strzałki 
będzie identyczne z wychyleniem, które miała ona 
przed rozpoczęciem ważenia. Naogół ważenie przy 
większej wprawie staje się czynnością bardzo 
łatwą i nie przedstawiającą żadnej trudności.

Po tej krótkiej przerwie powracamy do oma­
wianej przez nas analizy wody. — Skolei zajmie­
my się oznaczeniem tak zwanej suchej pozostałości. 
Polega ono na tern, że do miseczki porcelanowej, 
t. zw. parowniczki, wlewa się 250 ccm. wzgl. 500 
ccm. wody i odparownie całkowicie na wodnej 
kąpieli; pozostałość suszy się w temp. nie przekra­
czającej 100 stopni. Znając wagę parowniczki sa­
mej i wagę parowniczki z pozostałością po odparo­
waniu, z łatwością obliczyć można pozostałość su­
chą w litrze. Należy odróżniać pozostałość suchą 
od pozostałości po wyprażeniu. Tę ostatnią otrzy­
muje się przez ostrożne prażenie parowniczki z 
pozostałością suchą; jeżeli w trakcie suszenia sub­
stancja zmienia barwę — ctrzymuje ciemnobrązo­
wy lub nawet czamv kolor, to jest to dowodem, 
że woda poddana analizie była zanieczyszczoną 
związkami organicznymi. Po całkowitem spaleniu 
węgla, który cechuje każdy zresztą związek orga­
niczny, suszy się pozostałą w parowniczce zawar­
tość tym razem w wyższej niż poprzednio temp. 
160—180 stopni C., a po oziębieniu waży; rezul­
tat ważenia przelicza się na litr wody. Różnica 
ciężarów pozostałości suchej i pozostałości wypra­
żonej daje nam ilość związków organicznych.

Na tern kończymy analizę wody, którą poda­
liśmy w ogólnych zarysach. Obecnie zajmiemy się 
wodą de zasilania kotłów parowych. Znamy wszy­
scy eksplozje, które niejednokrotnie miały miejsce 
przy osadzaniu się kamienia kotłowego na ścianach 
kotła i dlatego uważamy, że sprawa wymaga bez- 
wględnie dokładniejszego omówienia, tern więcej, 
że prawie każdy z garbarzy posiada kocioł, ale je­
dynie drobny procent z nich zdaje sobie sprawę z 
ogromu szkód, jąkie kocioł taki przy nieumiejęt­
nym obchodzeniu się z nim może wyrządzić.

Woda do kotłów winna być możliwie miękką, 
w przeciwnym bowiem ra ie wapń, magnez i sole 
żelaza w postaci kamienia osadzają się na ścianach 
kotła i powodują szereg przykrych konsekwencji. 
Do tych należy w pierwszym rzędzie złe wykorzy­
stanie paliwa, powstały bowiem kamień jest złym



przewodnikiem ciepła.
Obliczenia wykazały, że 1 mm. grubości kamie­

nia kotłowego powoduje konieczność zwiększenia 
o 10% paliwa.

Ważnie jazem od oszczędności paliwa, bo po- 
wodującem niejednokrotnie szereg nieszczęść, jest 
olbrzymia różnica temperatur pomiędzy ściana 
kotła, a znajdującą się w nim woda.

Jeżeli warstwa kamienia kotłowego jest gruba, 
dochodzi do tego, że ściany kotła rozgrzewają się 
do znacznych temperatur, nawet do czerwoności, 
podczas gdy temperatura wody w kotle jest kon- 
trasowo mniejsza.

Jak wiadomo, ciała pod wpływem ogrzewania 
ulegają rozszerzaniu się; rozszerzanie to zależne 
jest od materjału, inne u żaleza, inne u miedzi 
i t. d.

Tak więc różny stopień rozszerzania się ścian 
kotła i kamienia kotłowego może spowodować 
pęknięcie lub głęboką rysę tego ostatniego, a co za­
tem idzie, woda styka się z rozżarzoną ścianą 
kotła, następuje gwałtowne tworzenie się pary 
wodnej, co w większości wypadków jest przyczyną 
eksplozji.

Statystyki wykazały, że około 20% eksplozji 
kotłów należy przypisać tworzenie się kamienia 
kotłowego.

Nic więc dziwnego, że sprawa usuwania 
wzgl. zapobiegania tworzeniu się kamienia kotło­
wego długi czas zaprzątała i nadal zaprząta umy­

sły chemików. Mechaniczny sposób oswabadzania 
ścian kotła z kamienia, polegający na obstukiwa­
niu („Abklopfen”) warstwy kamiennej, pociąga 
za sobą uszkodzenie ścian kotła. Stwarza to ko­
nieczność chemicznego oczyszczenia (zmiękczenia) 
wody, mającej służyć do zasilania kotłów. N aj­
prostszą metodą do zmiękczania wody jest doda­
wanie do niej, przed wprowadzeniem do kotła, 
wodorotlenku wapnia Ca/OH/2 i sody NagCCK

Jak wspominaliśmy powyżej na tworzenie się 
kamienia kotłowego wpływają sole wapna i mag­
nezu, ściślej mówiąc, kwaśne węglany — 
Ca/HCO/2, Mg/HCO3/2, chlorki — MgCl2, 
CaCl2, siarczany i t. d. Jeżeli do wody zawiera­
jącej powyższe sole dodamy Ca/OH/2 i Na2C 0 3, 
to następują reakcje w myśl równań:
Ca(HCO)2 +  Ca(OH)2 =  2CaCO +  2H20 ; 
Mg(HCO )2 +  Ca(OH)2 =  CaCO3 +

Mg(OH)2 +  2H20 ;
CaS04 +  Na2C O  =  CaCO  +  Na2SO ;
CaCl2 +  Na2C O  =  CaCO3 +  2NaCl;

W każdym z powyższych wypadków otrzy­
mujemy nierozpuszczalne sole, które zostają przez 
odpowiednio urządzony filter zatrzymane, pod­
czas, gdy czysta woda przypływa bezpośrednio do 
kotła. Rzecz jasna, że ilość chemikalji potrzebna 
do zmiękczenia danej wody zależną jest od wyni­
ku analizy. W praktyce zmiękczanie wody odby­
wa się w specjalnych aparatach, których omawia­
nie na tem miejscu uważamy za bezcelowe.

(D. c. n.)
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dostarcza:

B c j C C  dla s^°r chromowych, podeszwowych i bialoskórnictwa.

Tłuszcze 1 oleje garbarskie:
Kopytole—sulfonaty oleju kopytkowego dla skór chromowych, kolorowych i lakierów. 
Cutrany—specjalne trany sulfonowane dla skór chromowych, czarnych i kolorowych. 
Cutrinol—tłuszcz neutralny, 
limulgatory i rozszczepiacze tłuszczów.
Impregnacje tłuszczowe dla skór sportowych i nieprzemakalnych.

P r O d l lk ty  uszlachetniające dla skór chromowych, galanteryjnych i białoskómiczych- 
P r e p a r a t y  pomocnicze dla przemysłu futrzarskiego

(środki do prania, ożywiacze, tłuszcze i t. p.)

P r o s p e k t y ,  p o r a d y  t e c h n i c z n e  i o f e r t y  na żądanie.



Praktyka i technika garbarska

Zastosowanie kwasu siarkawego (H2 S03)w garbarstwie
11.

Przechodząc następnie do omówienia kwestji 
używania k w a s u  s i a r k a w e g o  przy 
fabrykacji skór chromowych, prelegent stwierdza, 
że zastosowany do procesu piklowania, zamiast 
kwasu solnego wzgl. siarkowego, ma kwas. siar­
kawy tę wyższość, że jest zupełnie czysty, szcze­
gólnie pod względem zawartości żelaza. Najle­
piej jest stosować SO2 w ilości 0,7% przy udziale 
100% wody, 8% soli kuchennej, wszystko obliczo­
ne z białej wagi skór.

Bordzo dobre wyniki osiąga się przez używa­
nie SO2 do celów redukowania dwuchromianu 
potasu wzgl. sodu przy przyrządzaniu ekstraktów 
chromowych. Proces redukowania przechodzi kil­
ka stadjum z powodu tworzenia się zasadowych 
sulfatów chromowych, według następujących 
równań:

Przy używaniu SO2
2Na2Cr2O +  6S02+ 2 l I 20 =

=  4Cr(0 H)S04+ 2NasS0 4;
Przy używaniu nairiumbisulfit

2Na2Cr2O + 6Na2HS03+ 3H2SO  =
=  4Cr(0 H)S0 4+ 5Na2S04+ 4H20 ;
Przy używaniu natriumsulfit 

2Na2Cr90^ +  6Na2S03+6H 2S04 =
=  4Cr(0H )S04+ 8 N a2S O + 4 H 20.
Ja)k wynika z powyższych równań, dodawa­

nie innych kwasów przy używaniu kwasu siarka­
wego jest zbędne, natomiast przy stosowaniu Na- 
triumSulfitu dodawanie kwasu jest niezbędne i to 
kwasu siarkowego w takiej ilości, aby zwolnić ca­
łą zawartość dwutlenku siarki.

Powyższe trzy w rozmaity sposób przyrządzo­
ne ekstrakty różnią się między sobą zawartością 
siarczanu sodowego (Na2S04), która to sól ma 
ujemny wpływ na proces garbowania, gdyż wia­
domo, że im mniej soli neutralnej w ekstraktach 
chromowych tem lepiej. Dodanie takiej soli do 
ekstraktu jest rzeczą bardzo łatwą, natomiast usu­
nięcie jej związane jest z dużą trudnością. Uży­
wanie k w a s u  s i a r k a w e g o  zamiast 
Natriumbisulfit’u lub Natriumsulfit’u wraz z 
kwasem siarkawym daje znaczne korzyści oszczęd­
nościowe, jak to wyraźnie wynika z następującej 
kalkulacji, licząc na redukowanie 100 kg. dwu­
chromianu sodu:
1) 64,6 kg. kwasu siarkawego Kc- 296.—
2) 105 ., Natriumbisulfifu Kc- 420.—

100 „ kwasu siarkowego 90.—

Kc. 510-—
3) 254 „ NatriumsulfiPu Kc. 559.—

200 „ kwasu siarkowego 180--—

Kc. 739.—
Również przy sposobie dwukąpielowego gar­

bowania chromowego może z powodzeniem być

zastosowany k w a s  s i a r k a w y .  Pierwsza 
kąpiel składa się przytem z 5% dwuchromianu 
potasu- Bez wylewania, po zużyciu tej kąpieli 
chromowej, dodaje się do bębna przez oś niezbęd­
ną do redukcji ilość k w a s u  s i a r k a w e -  
S °-

Skóra otrzymana tym sposobem garbowania 
nie różni się od skóry garbowanej normalnym 
systemem dwukąpielowym (dwie kąpiele), nie 
wyłączając obecności charakterystycznego zapachu 
podczas procesu garbowania. Również i w tym 
wypadku używanie k w a s u  s i a r k a w e g o  
wykazuje dużą oszczędność kosztów, jak stwier­
dzają następujące dane, obliczone do wygarbowa­
nia 100 kg. skór wagi białej (a — przy zastoso­
waniu kwasu siarkawego; b — przy normalnym 
systemie garbowania dwukąpielowego): 
a) 5 kg. dwuchromianu potasu Kc. 35.—

3,25 „ kwasu siarkawego 14.95

b) 5 kg. dwuchromianu potasu 
16 ,, anty chloru 
9 „ kwasu solnego

Kc. 49.95 
Kc. 35.— 

35.20 
5.40

Kc. 75.60
K w a s  s i a r k a w y  może również zna­

leźć z powodzeniem zastosowanie do bielenia (bli- 
chowania) skór zamszowych (irchowych — gar­
bowania tłuszczowego) i to w sposób następujący: 
Wymyte skóry daje się do bębna z następującą 
kąpielą:

100 litrów wody 
0,12 kg. nadmanganianu potasu 
0,03 „ kwasu siarkowego, 

gdzie obracane są przez godzinę. Po tej kąpieli 
skóry obracane są w bębnie w rozczynie z 

100 litrów wody i 
1,3 kg. kwasu siarkawego, 

gdzie osiąga się skutki bielenia i wreszcie zostają 
dobrze wymyte w czystej wodzie.

Przy przestrzeganiu pewnych ostrożności 
przykra woń kwasu siarkawego nie przeszkadza 
w pracy przy żadnych z dotychczas opisanych 
procesów. Wyjątek z tego stanowi bielenie skór 
podeszwowych przez zanurzenie kolejno w kwaś­
nej i alkalicznej kąpieli z zastosowaniem jako 
kwaśnej kąpieli 1%-owego roztworu k w a s u  
s i a r k a w e g o ,  gdyż wówczas wydziela się 
przykry zapach przeszkadzający przy pracy.

W końcu swego odczytu dr. Kohler zwraca 
uwagę na technikę używania k w a s u  s i a r ­
k a w e g o :  Kwas ten dostarczany bywa
w stalowych cylindrach pod ciśnieniem w koncen­
tracji 100%-owej w płynie. Ze wizględu na sto­
sunkowo nieduże ciśnienie w cylindrach znika 
obawa niebezpieczeństwa związana zazwyczaj z



wysokim ciśnieniem. Ciśnienie to stanowi przy 
temperaturze

— 10 stopni 1,0 atm.
0 „ 1,5 „

+  10 „ 2,3 „
+  20 „ 3,2 „

Odpływ gazu z cylindra może się odbywać 
bezpośrednio przez wentyl cylindra bez wentyla 
redukującego- Wentyl budowany jest bardzo 
precyzyjnie, tak że odpływ kwasu siarkawego z 
cylindra może być dokładnie regulowany; kwas 
siarkawy może być wypuszczany z cylindra nie- 
tylko w formie gazu, lecz i płynu, przyczem w tym 
ostatnim wypadku cylinder musi się znajdować 
w położeniu leżącem; natomiast przy nastawieniu 
wentyla dla odpływu kwasu siarkawego w formie 
gazu, cylinder ma być w położeniu stojącem- Ilość 
odebranego kwasu siarkawego kontrolowana jest 
przez ważenie cylindra przed i po odebraniu kwa­
su. Gaz z cylindra odprowadzony może być do 
miejsca używania go zapomocą szlauchów gumo­
wych, rurek, szklanych i t. p..

Dużą zaletą k w a s u  s i a r k a w e g o

jest możność przechowywania go w cylindrach 
przez nieograniczony czas, bez obawy mogących 
w nim zajść zmian chemicznych. Ta zaleta umo­
żliwia regularną i normalną pracę bez specjalnej 
kontroli chemicznej. Tak np. można zawsze gwa­
rantować zasadowość ekstraktów chromowych, 
redukowanych za pomocą k w a s u  s i a r k a ­
w e g o .  Czystość kwasu siarkawego jest wyjąt­
kowa, szczególnie wyróżniając się brakiem śladów 
żelaza, co jest bardzo ważnem przy sulfitowaniu 
ekstraktów ąuebraćhowych.

Dr- Kohler podkreśla, że nie istnieje obawa, 
by kwas siarkawy przez utlenienie się na powie­
trzu podczas moczenia skór częściowo przeszedł w 
kwas siarkowy, który skóry uszkodzi, gdyż proces 
moczenia niedostatecznie długo trwa, aby mogła 
zajść podobna reakcja chemiczna.

W  konkluzji prelegent wyraża nadzieję, że 
ze względu na wszechstronną korzyść, którą 
k w a s  s i a r k a w y  może dać garbarstwu, 
garbarze zechcą przeprowadzić próby, które nie 
są związane z żadnym ryzykiem.

Rozpuszczalniki Dekfarby wodne i Top-finisz
O ctan  a m y lu  wysokowrzący i techn. m a r k i  „ G IS K A "

O ctan  b u ty lu  wysokiej jakości
A lk o h o l  amylowy i butylowy we wszystkich kolorach
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F ab ryk i Spółki is tn ie ją  od r. 1894 i p roduku ją  :

Barwniki anilinowe (syntetyczne) dla przemysłu włó­
kienniczego oraz dla celów specjalnych.

Związki syntetyczno-orsąniczne do wyrobu barwników 
dla przemysłu włókienniczego, gumowego, drzew­
nego i t. p.

Kwasy i sole techniczne.
S P E C J A L N O Ś Ć :

Barwniki dla skór w“ ikklXS£nku- barwniki 
do barwienia futer (futraminy).



F u t r z a r s t  w o
Inź. N, B. B U ŁG A K O W  (Miechowoje proizwodsłwo)

Barwienie skórek futerkowych barwnikami roślinnymi
Barwienie barwnikami roślinnymi (natural­

nymi) polega na własności pewnych substancyj, za­
wartych w liściach, drzewie lub korze niektórych 
roślin, dawać w połączeniu z solami miedzi, żelaza, 
chromu lub aluminia trwałe zabarwienia na włosie. 
Do roślin zawierających wspomniane substancje 
barwiące należą: orzeszki gallusowe, sumak, kate- 
chu, kampesz, kurkuma, ekstrakty drzewa czerwo­
nego i żółtego. Najwięcej sastosowania ma w far- 
biarstwie futer kampesz, orzeszki gallusowe oraz 
kurkuma.

Kampesz używany jest do barwienia na 
granatowo i czarno, również orzeszki gallusowe 
barwią na wspomniane kolory. Kurkuma barwi na 
żółto, używany jest również do cieniowania koloru 
czarnego osiągniętego za pomocą kampegzu.

Orzeszki gallusowe są to narosty o nieprawid­
łowej formie, tworzące się na młodych gałęziach 
roślin, a to wskutek tego, że w tkanki roślin tra­
fiają jajeczka owadów lub całe ich kolonje; pod 
Wpływem tego zachodzi przypływ do porażonych 
miejsc soków roślinnych, w wyniku czego ma miej­
sce silne rozrastanie się komórek i tworzenie się, 
narostów. Odróżniamy kilka gatunków tych na- 
rostów, a mianowicie: tureckie, chińskie, europej­
skie, knopersy i t. d.. Orzeszki tureckie pochodzą z 
rośliny Quercus intectoria, Quercus lusitania; ich 
wielkość waha się między wielkością dużego gro­
chu i dużego orzecha, koloru szarawo-zielonawego, 
lecz trafia się również żółtawe i brunatnawe. 0 - 
rzeszki zawierają substancje garbnicze (20—70%), 
kwas gallusowy, krochmal, substancje smołowcowe 
oraz mineralne (głównie kwaśny szczawian wap­
nia).

Orzeszki gallusowe stosowane są do barwienia 
w postaci przepalonej, gdyż wówczas tworzy się w 
nich kwas pirogallusc.wy. Kkas ten w połączeniu z 
solami żelaza daje w słabych koncentracjach bar­
wę fioletową, a w koncentracjach mocnych — czar­
ną z odcieniem niebieskawym. Rozczynem orzesz­
ków gallusowycli dobarwia sie sposobem „pędzlo- 
wania“ jeszcze kuny, nurki i sobole pod kolor „na- 
turalny“.

T .  zw. „dobarwianie“ szlachetnych skórek 
futerkowych pod „naturę“ jest trudną gałęzią w 
dziedzinie barwienia futer, która wymaga od fa­
chowca dużego doświadczenia. Stosowana musi być 
przytem receptura indywidualna, t. j. według na­
turalnego zabarwienia i własności barwionego fu­
terka. Wspomniany wyżej sposób „dobarwiania“ 
za pomocą rozczynu orzeszków gallusowycli znany 
jest zagranicą pod nazwą „barwienia rosyjskiego44. 
W jakim stopniu sposób ten jest popularny wy­
niknąć może z faktu, że przed wojną światową w 
Niemczech chętnie angażowano rosyjskich majs­
trów farbiarskich, t. zw. „sobolistów44; ci bowiem

posiadali tajemnice wspomnianego sposobu bar­
wienia. Dobarwianie odbywa sie za pomocą szczot­
ki i piór gęsich. Kilka piór z prawego skrzydło 
gęsi wiąże się rasem w ten sposób, że tworzy to 
jakby jedne grube pióro. Stosowane jest to do t. 
zw. „końcowania44, t. j. do barwienia końców wło­
sia (gran) c.raz grzbietu skórek, rozpoczynając od 
szyji do ogona, gdzie zabarwienie jest ciemniejsze.

Również do barwienia lisów rudych na kolor 
czarno - brunatny stosowane są orzeszki gallusowe, 
Do tej imitacji wybierane są lisy z jaśniejszem 
owłosieniem, pozwalającem osiągnąć więcej t. zw. 
„srebra44 w tylnej części gr.zbieta, t. j. jasne końce 
(grany) włosów.

W niektórych wypadkach używane są orzeszki 
gallusowe w połączeniu z barwnikami oksydacyjny­
mi, jak np. przy barwieniu lisa rudego pod „alas­
ką44. , ’r

Sumak znajduje sie w handlu przeważnie w 
nos ta ci proszku — mielonych liści i młodych ga­
łęzi rośliny z gatunku Rhus. Proszek zawiera 14— 
17% kwasu garbnikowego; niektóre gatunki za­
wierają taninę i kwas katechinowy. Pozatem w 
liściach, owocach i korzeniach tei rośliny zawarte 
'są substancje barwiące: żółte - kwercetin, ramne- 
tin i czerwone - miricetin. Ekstrakt sumakowy daje 
w wodnym rozczynie kolor pomarańczowy, który 
przechodzi w żółto - czerwony przy dodaniu amo­
niaku, a przy dodaniu kwasu solnego —w jasno - 
żółty. Z ałunem w obecności bielidła wydziela się 
osad pomarańczowo - brunatny. Przy barwieniu na 
bejcach (przetrawach) daje sumak następujące 
odcienie:
na bejcy chromowej — intensywny jasno -żółty, 
na bejcy aluminjowej — jasny pomarańczowy, 
na bejcy żelaznej — jasny zielonkawo - czarny. 
Garbarz H wswco akk?b kaoay fseemm

Sumak używany jest przy barwieniu futer jako 
czynnik wspomagający, — do cieniowania, szcze­
gólnie przy farbowaniu ekstraktem drzewa niebies­
kiego (kampesz).

Katechu jest to zgęszczony wyciąg pewnej od­
miany mimozy. Odróżnia się w zależności od po­
chodzenia rośliny kilka gatunków. Prawdziwe ka­
techu wydobywa się z indyjskiej mimozy zwanej 
Acacia catechu. W substancji barwiącej wszystkich 
gatunków katechu znajduje się katechina, kwas 
garbnikowy katechu i substancje brunatne.

Czysta katechina przedstawia bezbarwne kry­
ształy w postaci cieńkich, błyszczących igieł. Kwas 
garbnikowy katechu (bezwodnik katechiny) przed­
stawia amorfuą substancję; na powietrzu utlenia 
się i zabarwia się na kolor cimeno - czerwony.

Katechu częściowo rozpuszcza się w wodzie i 
eterze, dobrze w spirytusie. Katechina barwi po 
bejcy z obowiązkowym utlenianiem na powietrzu,



Wskutek przeoczenia do spisu „Źródeł zakupu i sprzedaży” wkradły się niedokładności, które 
niniejszem prostujemy:

W dziale „BARWNIKI ANILINOWE” winno być Przemysł Chemiczny „Boruta" S. A. Zgierz
ul. J. Śniechowskiego; 30 łel. bezpośr. z Łodzią 195-96 i 195-97. 

W działach „BARWNIKI DO FUTER” (fabryki)
„ZWIĄZKI SYNTETYCZNO-ORGANICZNE“ winno być Przemysł Chemiczny „Boruta"

S. A. Zgierz ul. J. Śniechowskiego; 30 łel. 
bezpośredni z Łodzią 195-96 i 195-97.

W dziale „BARWNIKI ANILINOWE1' winno być Chem. Fabryk. Vorm. Sandoz, Basel. Główne
Przedstaw. - Paweł Prodóhl, Łódź, ul. Gen. Pierackiego 2.

W działach EMULGATORY DO TŁUSZCZÓW I WOSKÓW ,
IMPREGNACJE TŁUSZCZOWE DO SKÓR,
OLEJE DO PRANIA SKÓREK FUTERKOWYCH,
ODTŁUSZCZACZE,
PRODUKTY DO MOCZENIA SKÓR,
PRODUKTY USZLACHETNIAJĄCE DO FUTER. winna znajdować się firma „ T e z ł a "

Łódź, ul. Gen. Pierackiego 2.
Jednocześnie podajemy do wiadomości czytelników, że firma Leon Muszkałblił przeniosła swoje 

biuro na ul. Moniuszki 11 (front II piętro), łel. 218-88.

R E D A K C J A





Ź ród ła  zak u p u  i sp rzed aży
AŁUN CHROMOWY:

Edward Klein i S-ka, Warszwa, Okopowa 55. 
ALBUMINA:

S- Kołodny, Warszawa, Kupiecka 11. 
APARATY DO MIERZENIA POWIERZCHNI 
SKÓR:

Br- Rybiński, Warszawa-Praga, Strzelecka 44 
BARWNIKI ANILINOWE (FABRYKI):

J. R. Geigy A.-G., Basel (Szwajcarja)
Przedstw. na Polskę — Jakób Petters 
i S-ka, Łódź 5, Skrz. Nr. 11.

Zakłady Chemiczne w Winnicy S- A., Hen 
ryków pod Warszawą.

Przemysł Chemiczny „Boruta” S. A., Zgierz. 
Chem. Fabr. vorm. SANDOZ, Basel 

(Szwajcarja), Przedst. na Polskę — 
„Texta” Sp. z o. o-, Łódź, ul. Im. Gen 
Pierackiego 2.

BARWNIKI ANILINOWE (SKŁADY):
Polscy Zjednoczeni Przemysłowcy Garbarze 

S. A., Warszawa, Dzika 15.
Leon Muszkatblit, Warszawa, Wilcza 31.
W. M. Preis, Łódź, ul. Piotrkowska 79.
A. Robak, Warszawa, Burakowska 25.
J. Krell. Warszawa, Zamenhofa 44. 

BARWNIKI DO FUTER (FABRYKI):
Przemysł Chemiczny „Boruta” S. A., Zgierz- 

CHEMIKALIA I TŁUSZCZE GARBARSKO - 
FUTRZARSKIE (SKŁADY):

A. Robak, Warszawa, Burakowska 25.
Leon Muszkatblit, Warszawa, Wilcza 31.
J. Krell, Wąrszawa, Zamenhofa 44.
D/H Zalcman & Co-, Sp. z o- o., Warszawa, 

Nowiniarska 20.
Polscy Zjednoczeni Przemysłowcy Garbarze 

S. A., Warszawa, Dzika 15. 
EKSTRAKTY I GARBNIKI ROŚLINNE (FAB­
RYKI):

Fabr. Ekstr. Garb. K. Haidinger i S-ka, Sta­
nisławów.

EKSTRAKTY I GARBNIKI ROŚLINNE 
(IMPORT):

D/H Stanisław Lampert, Warszawa, Szkol­
na 2.

D/H M arja Wentland, Warszawa, Długa 9- 
Leon Muszkatblit, Warszawa, Wilcza 31. 
Polscy Zjednoczeni Przemysłowcy Garbarze 

S. A., Warszawa, Dzika 15.
EKSTR AKTY CHROMOWE (FABRYKI):

Edward Klein i S-ka. Warszawa, Okopo­
wa 55.

EMULGATORY DO TŁUSZCZÓW I WOS­
KÓW:

Gama — Przemysł Chemiczny Sp. z o- o., 
Łódź, Południowa 68.

Fabr. Przetwór. Chem. „Polichemja” Sp. z 
o. o., Łódź, Żeromskiego 125.
FARBY KRYJĄCE DO SKÓR:

Fabr. Farb i Lakier. Henryka Blumenfelda, 
Lwów, J- Hermana 31.

Wytwórnia Chemiczna „We-Ge”, Warsza­
wa, Długa 50.

Gama — Przemysł Chemiczny, Sp. z o- o., 
Łódź, Południowa 68.

Inż. Jan Gibiański i S-ka, Łódź, 11 -go listo­
pada 190.

Chem. Fabr- Farb i Lak. „Terpen” Sp. z o- o., 
Warszawa, Burakowska 9.

Polscy Zjednoczeni Przemysłowcy Garbarze 
S. A., Warszawa, Dzika 15. 

GARBNIKI SYNTETYCZNE:
J. R. Geigy A -G , Basel (Szwajcarja)

(patrz „barwniki”).
GARBARNIE SKÓR PODESZWOWYCH 
(TWARDYCH):

Garbarnia „Apollo”, Grodno, Wapienna 1. 
H- L. Cytryn i S-ka, Warszawa, Wolska 48. 
B-cia Lejzerowicz i S-ka, Warszawa-Praga, 

Joselewicza 3.
„Palma” L. Rozin, Warszawa, Nowoli­

pie 44/46-
„Unja” F. Lewinsohn i S-ka, Warszawa. 
Stawki 79.

GARBARNIE SKÓR MIĘKKICH (CHROMO­
WYCH):

Garbarnia „Apollo”, Grodno .Wapienna 1- 
A- Altmejt, Warszawa, Wolność 1.
F. Buchman „Specjalchrom”, Warszawa, 

Gęsia 91/93.
B-cia M. i S. Margolis. Warszawa, Okopo­

wa 78.
M. Milenbach i S-ka Żyrardów- 
M. Lichtag, Zacisze pod Warszawą.
R. Nowoteżyński i E. Lewin, Warszawa 

Parysowska 2a.
A. Rosen, Warszawa, Elbląska 39 (Powązki).
G. Rojal, Warszawa. Stawki 79-
P. Rochman, Warszawa, Obozowa 43- 
Fabr. Garb. „Standard” S. A.. Warszawa, 

Dworska 46.
L. Zak, Warszawa-Praga, Grochowska 104. 

GARBARNIA SKÓR SUROWCOWYCH:
Ch. Drejzner. Warszawa, Gęsia 97. 

IMPREGNACJE TŁUSZCZOWE DO SKÓR: 
Fabr. Przetw. Chem. „Polichemja” Sp. z o.o. 

Łódź, Żeromskiego 125.
KWAS MLEKOWY (FABRYKA):

Sz. Fein i S-ka, Łódź, Aleksandryjska 26.
KWASY I SOLE TECHNICZNE:

Przemysł Chemiczny „Boruta” S. A., Zgierz. 
KAZEINA:

S. Kołodny, Warszawa, Kupiecka 11. 
MASZYNY GARBARSKIE:

I. Łajca, Warszawa, Gęsia 81 (wytwórnia). 
H- Wiener, Warszawa, Złota 28.

MYDŁO MARSYLSKIE I MONOPOLOWE: 
Gama — Przemysł Chemiczny Sp. z o. o., 

Łódź, Południowa 68.
Sz. Fein i S-ka, Łódź, Aleksandryjska 26.



NOŻE MASZYNOWE:
D/H Stanisław Lampert, Warszawa, Szkol­

na 2.
OLEJ LNIANY:

Olejarnia „Szemen” Sp. firm., Lida.
OLEJ RYCYNOWY:

Edward Klein i S-ka, Warszawa, Okopo­
wa 55.

Sz. Fein i S-ka, Łódź, Aleksandryjska 26. 
OLEJ KARBIDOWY:

Sz. Fein i S-ka, Łódź. Aleksandryjska 26. 
OLEJ KOPYTKO WY SULFONOWANY 
(FABRYKI):

Sp. Akc- Fabr. Chem. i Huty Szklan.
Kijewski, Scholtze i S-ka, Warszawa, 
Smolna 36.

Edward Klein i Ska, Warszawa Okopowa 55. 
Gama — Przem- Chem. Sp. z o. o., Łódź, 

Południowa 68.
Sz- Fein i S-ka, Łódź, Aleksandryjska 26- 
Fabr. Przetw. Chem. „Polichemja” Sp. z o-o., 

Łódź, Żeromskiego 125.
OLE JE DO PRANIA SKÓREK FUTERKO­
WYCH:

Polscy Zjednoczeni Przemysłowcy Garbarze 
S. A., Warszawa. Dzika 15 

Fabr- Przetw. Chem. ,,Polichemja” Sp. z o-o., 
Łódź, Żeromskiego 125.

Gama — Przemysł Chemiczny Sp. z o. o., 
Łódź, Południowa 68.

OŻYWIACZE DO FUTER:
Gama — Przem- Chem. Sp. z o. o., Łódź, 

Południowa 68.
Fabr- Przetw. Chem. „Polichemja”. Sp. z o.

o., Łódź, Żeromskiego 125.
Polscy Zjednoczeni Przemysłowcy Garbarze 

Ś. A., Warszawa, Dzika 15. 
ODTŁUSZCZACZE:

G a m a--- Przem. Chem. Sp. z o. o., Łódź,
Południowa 68.

ODWAPNIACZE:
Gama — Przem. Chem. Sp. z o. o., Łódź, 

Południowa 68- 
OLEJ TURECKI:

Edward Klein i Ska, Warszawa, Okopowa 55. 
Sp. Akc. Fabr. Chem. i Huty Szklan.

Kijowski, Scholtze i S-ka, Warszawa, 
Smolna 36.

Gama — Przem. Chem. Sp. z o. o., Łódź, 
Południowa 68.

Sz. Fein i S-ka, Łódź, Aleksandryjska 26- 
OLEJE LICKEROWE:

Edward Klein i S-ka, Warszawa, Okonowa 55 
OLEJ KOPYTKOWY SUROWY:

Sp. Akc. Fabr. Chem. i Huty Szkl. Kijewski, 
Scholtze i S-ka. Warszawa, Smolna 36. 

PRODUKTY DO MOCZENIA SKÓR:
Gama — Przem. Chem. Sp. z o. o., Łódź, 

Południowa 68.

PRODUKTY USZLACHETNIA jĄCE DO
FUTER:

Fabr. Przetw. „Polichemja” Sp. z o. o., 
Łódź. Żeromskiego 125.

Gama — Przem. Chem. Sp. z o. o., Łódź, 
Południowa 68.

Polscy Zjednoczeni Przemysłowcy Garbarze 
S- A-, Warszawa, Dzika 15. 

PLASTYFIKATORY:
Fabr. Chem.-Farmaceut. „Elit”, Warszawa, 

Złota 26.
ROZPUSZCZALNIKI DO NITROCELULOZY
(WYTWÓRNIE):

Henryk Dąbrowski i S-ka, Sp. z o. o., W ar­
szawa, Grzybowska 115.

Fabr. Chem.-Farmaceut. „Elit” , Warszawa, 
Złota 26.

SKÓRY SUROWE ZAMORSKIE:
T-wo Handlu Zamorskiego Skórami Sp- 

z o. o., Gdynia.
D/H. Stanisław Lampert, Warszawa, Szkol­

na 2.
SKÓRY SUROWE ZE SPRZEDAŻY
AUKCYJNYCH:

Wilhelm Katten, Gdańsk, Holzmarkt 8.
SZKOŁY GARBARSKIE:

Średnia Szkoła Chemiozno-Garbarska w Ra­
domiu.

ŚRODKI BIELĄCE DO SKÓR:
Fabr. Chem. Kadysz i Lewinson inż., War- 

szawa-Praga, Grochowska 108.
TŁUSZCZ NEUTRALNY:

Sp. Akc- Fabr. Chem. i Huty Szkl. Kijewski, 
Scholtze i S-ka, Warszawa, Smolna 36. 

Fabr- Przetw. „Polichemja” Sp. z o. o., 
Łódź, Żeromskiego 125.

Sz- Fein i S-ka, Łódź, Aleksandryjska 26.
TRICHLORETYLEN:

„Azot”, Sp. Akc-, Jaworzno.
TRANY SULFONOWANE:

Edward Klein i S-ka, Warszawa, Okonowa 55 
Sp. Akc- Fabr. Chem. i Huty Szkl- Kijewski, 

Scholtze i S-ka, Warszawa, Smolna 36- 
Sz. Fein i S-ka. Łódź. Aleksandryjska 26- 
Gama — Przem. Chem. Sp. z o. o., Łódź, 

Południowa 68-
Fabr- Przetw. Chem. „Polichemja” Sp. z o. o. 

Łódź, Żeromskiego 125.
WYKANCZALNIE SKÓR:

„Alfro” inż. M. Altman, Warszawa, Fran­
ciszkańska 30.

WYTRAWIACZE (BEJCY):
Fabr. Przetw. Chem. „Polichemja”, Sp. z o.

o., Łódź, Żeromskiego 125.
Gama — Przem. Chem. Sp. z o. o., Łódź, 

Południowa 68.
Sz. Fein i S-ka, Łódź, Aleksandryjska 26.

ZWIĄZKI SYNTETYCZNO _ ORGANICZNE: 
Przemysł Chemiczny „Boruta” S. A., Zgierz.

Ogłaszanie się w „P. G. T.“ 
gwarantuje stałych i pewnych klijentów



S K Ó R Y  S U R O W E
A. Aftergut, Kraków, Piaski Wielkie.

A. Ajzner, Brześć n/B., Krzywa 69.

Teofil Andrzejewski i S-ka, Poznań
Małe Garbary 7.

Berger i Immergliik, Bielsko, Nad Ścieżką 14. 
Bram i Czarny, Bydgoszcz, Kujawska 7.
W. Berger, Gniezno, Dąbrówki 21.

Z. Bren, Krzemieniec, ul. Dr. Beaupre.

Centralny Syndykat Gospodarczy, Sp. z o. o
Poznań, Wielkie Garbary 7.

H. Cohn, Bydgoszcz, Zygm. Augusta 21.

Józ. Czachowski, Toruń, Czerwona Droga.

Ch. Edelsberg, Zamość, ul. Żydowska.

R- Frohlich i S-ka, Kraków, Św. Stanisława.
F. Gutkowski, Bydgoszcz, Pomorska 28.

H- Gutfreund, Kielce, St. Warsz. Przedm. 19.
J. Gast, Tarnów, Koszarowa.

N- Griinspan, Tarnów, ul. Szpitalna.

M- Hellman, Stanisławów, Kazimierzowska 1.

A. Herman, Leszno, Królowej Jadwigi.

Eug- Joffe, Warszawa, ul. Warecka 9.

K. Harwaczyński, Poznań, Ostrówek 6.

A. Hendel, Warszawa, Okopowa 78.
Bar. Kanigel, Lwów, Kazimierowska 21-

H- Klementynowski, Bielsk Podls-, Poświętna.

W- Kyder, Rawicz, Podzamcze.

L. Lichtensztejn, Łomża, St. Rynek 15.

J. Lomberg i S-ka, Radom, Rynek 11.

L. Leyser, Bydgoszcz, Kujawska 24 .

J. Leinkram, Kraków, Wrzesińska 10.

B-cia Lipszyc, Bydgoszcz, Kujawska 116.

W. Landerer, Kraków, PI. Wolności 12.
N. Lewin, Konin, Garncarski Rynek.
A. Muller, Katowice, Kozielska 14.
H. Manes i S-ka, Włocławek, Tumska 5.
Fr. Majecki, Gniezno, Tumska 13.
A. Manela, Kielce, Warszawska 48.
A. Naderson, Grudziądz, Mickiewicza 19.
Sam. Podharec, Lwów, Gołuchowski 2.
Pomorski Syndykat Skóry Spółdź.. z ogr. odp.

Toruń Prosta 18/20-

B-cia Prylińscy, Bydgoszcz, Promenada 44/45.
Rzeżnicka Składnica Skór Sp- zoo-  Poznań, 
Grochowe Łąki 3.
J. Radzieniewski, Pińsk, Honczarska 44.
L. Schener, Tarnów, Nowodąbrowska-
„Standard-Norma”, Warszawa, Namiestnikow­

ska 2-
Spółka zakupu i Sprzedaży, Sp. z o. o. Bydgoszcz,

Jagiellońska 52-
„Surowiec”, Lwów, Gabrjelówka 2- 
B. Szwajkiewicz, Leszno, Przemysłowa- 
Ch. Sztajnberg Lublin, Bramowa 8. ,

„Surowiec”, Wilno, Meczetowa.

T-wo Handlu Zamorskiego Skórami Sp. z o. o.
Skwer Kościuszki 12-

S. Weit, Tarnów, Kapitulna-

P. Voigt, Bydgoszcz, Bernardyńska 10.

St. Zasada, Bydgoszcz, Dąbrowskiego 23.

W. Żarnowski, Poznań, Tama Garbarska 25/28.

F U T R O
Podręcznik 

Ogólnej B r a n ż y  F u t r z a r s k i e j

A l b e r t  S a l k i n

o zawartości 288 stron, omawiający wszel­
kie zagadnienia w związku z uszlachet­
nianiem (wyprawa, barwienie, imitowanie) 
wszelkiego rodzaju skórek futerkowych 

i kożuszniczych.

Cena wraz z przesyłką pocztową

Z*. 18.-

Do nabycia w Redakcil „P. G. -T“. lub wpłacą- 
iac na P. K. O. Nr. 13,040



S K Ó R Y  W Y P R A W I O N E

JAKÓB ALEKSANDROWICZ, Kraków, 
ul. J. Dietla 57.

Hurtowa sprzedaż skór krajowych i zagra­
nicznych.

„AMDELTA“ Sp. z o. o., Warszawa, 
PI. Napoleona 9.

Import i eksport wyprawionych skór 
miękkich.

JAKÓB Sz. ASZ, Warszawa, 
Franciszkańska 37.

Gemzy, zamsze, lakiery i skóry fantazyjne.

ANISFEIj T i TĆOSTMAN, Kraków, 
św. Agnieszki 3,

Skład różnych skór wyprawionych.

J. BLIMBAUM, Warszawa, 
Franciszkańska 18.

Boxcalf, nako, rosslack.

A. BIRENCWEIG, wTrszjTwa  ̂
Miodowa 7.

Chromy, nako.

RACHMIL CHEWEL, Warszawa, 
Franciszkańska 26.

Gemzy, zamsze, lakiery, chromy, dulboksy, 
Waterproof.

~ FELIKS DOLCZEWSKI 
(dawn. Ludwig Buchholz), 

Bydgoszcz, ul. Przyrzecze 2.

ZYNDEL FAJN, Warszawa, 
Franciszkańska, 20. Łódź. Nowomiejska 5.
Gemzy, rindlack, chevreaulack, zamsze, 

boxcalf.
JAKÓB LICHTENSTEIN, Warszawa^' 

Franciszkańska 24.
Gemzy, zamsze, lakiery.

MAURYCY MILLER, Łódź,
, Nowomiejska 3.

Gemzy, zamsze, lakiery, chromy.
CH. MANDELBERGER, Warszawa, 

Franciszkańska 2.
Lakiery, zamsze, gemzy, opankowe, nako, 

rosschevreaux, chromy, sport-boks.

CH. KOHN, Łódź,
Nowomiejska 4.

Gemzy, zamsze, lakiery, chromy, krupony, 
boki, karki.

M. OLDAK, Warszawa, 
Franciszkańska 29.

Gemzy, lakiery, zamsze, chromy.

JOACHIM SZPORN, Warszawa, 
Nalewki 28.

Gemy. węże, jaszczurki i inne artykuły 
mody, lakiery, zamsze.

CH. SIWAK Sp. J„ Warszawa. 
Franciszkańska 24 .

Boxcalf, chevreaux, lakiery.

BENCJAN SIWAK, Warszawa,
. Franciszkańska 27.
Kalisz, Piłsudskiego 4. 

Lakiery, gemzy, zamsze, chromy.

J. A. SZTYKGOLD, Warszawa, 
Franciszkańska 28.

Gemzy, zamsze, lakiery, chromy.

B-CIA SEINFELD, Lwów,
Stary Rynek 7.

Chromy, nako. gemzy, lakiery, zamsze, 
krupony, waszledry, boki, karki.

TAióB TOCHTERLEIN, Warszawa, 
Franciszkańska 33.

Boxcalf, gemzy, zamsze, nubuk, futrówki, 
napa i ubraniowe.

P. WEB i I. GRYNBERG, Warszawa,. 
Franciszkańska 33.

Chromy, skóry końskie, dulboksy, sportowe

N. WAJNBERG. Warszawa, 
Franciszkańska 21.

Chromy, zamsze, rindlack, nako.

a7 ZŁOTOGÓRA i p/zYLBERBERG, 
Warszawa, Franciszkańska 31.

Skóry podfeszwowe, krupony, waszledry, 
boki, karki.

Redakcja naszego pisma mając na uwadze dobro zarówno Garbarzy jak również 

producentów i sprzedawców mających związek z garbarstwem, przystąpiła do wydania 

niniejszego spisu firm, jako najlepszych źródeł zakupu i sprzedaży.
Oddając spis ten do rąk P. T. Czytelnikók. mamy nadzieję, że posłuży Im, jako cen-.. 

ny informator,
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BARWIENIE FUTER NA CZARNO 

KAMPESZEM.
lub przeciąganiem przez rozczyn alkaliczny wzgl. 
obrobieniem w rozczynie dwuchromianu potasowe­
go-

Kampesz (drzewo niebieskie) znajduje się w 
handlu w postaci obrzynków drzewa wolnych od 
kory oraz w formie płynnych i twardych ekstrak­
tów — wyciągów z tego drzewa. Drzewo to, znane 
pod nazwą kampesz, pochodzi z Ameryki połud­
niowej. Lepsze gatunki ekstraktu kampesz — t. 
zw. hematyna (w formie proszku) zawiera 6—7 
razy więcej substancyj barwiących niż drzewo kam­
pesz. W drzewie zawarte są te substancje jako glu- 
kozyda, która rozpada się przy fermentowaniu na 
produkt cukrowy i na barwiący (hematoksylin); 
ten ostatni przeistacza się przy utlenianiu w hema- 

tynę. Hematoksylin wyciąga sie z drzewa niebies­
kiego (kampesz) przy pomocy wodnistego rozczy- 
nu eteru. Kryształy hematoksylinu są bezbarwne, 
ciężko rozpuszczalne w zimnej wodzie, lżej w gorą­
cej wodzie, dobrze rozpuszczalne w spirytusie i 
eterze. Z alkaljami hematoksylin daje rozczyn 
czerwony, który szybko przechodzi w granatowo - 
fioletowy, wreszcie w bronzowy.

Hematynę otrzymuje się z hematoksylinu przez 
ostrożną obróbkę kwasem azotowym, jak również 
przez traktowanie alkalicznego rozczynu hematok­
sylinu tlenem powietrza (utlenianie).

Hematyna tworzy się w formie drobnych 
krysztalików czerwonawo - brunatnych z metalicz­
nym żółtawo - zielonym połyskiem. Hematyna jest 
słabo rozpuszczalna w zimnej wodzie, spirytusie, ete­
rze i occie, natomiast łatwo rozpuszczalna w al- 
kaljach, dając rozczyn czerwonawy, w amoniaku — 
rozczyn wiśniowy. Rozczyn hematyny z solami że­
laza daje czarny osad, z solami miedzi — grana­
towy, z solami ołowiu — fioletowy, z aluminium 

— szaro - fioletowy.
Hematyna zawiera w stanie wysuszonym 13% 

substancyj rozpuszczalnych w eterze (hematoksyli­
nu i 37% rozpuszczalnych w spirytusie (hema­
tyna).

Ekstrakt kampesz zawiera zazwyczaj od fab­
rykacji: sól glauberska, sól kuchenną, melasę, 
krochmal, substancje garbujące.

Ekstrakt kampesz daje w połączeniu z różnemi 
protrawami (bejcami) następujące odcienie: z
siarczanem glinu — niebieski, z chromem — gra­
natowo - czarny, z żelazem — czarny, z solami 
miedzi — zielonkawo -niebieski. Wodne rozczyny 
kampeezu dają następujące charakterystyczne re­
akcje: przy dodaniu sody kaustycznej pierwotne 
pomarańczowo - czerwone zabarwienie rozczynu 
przechodzi w niebiesko - fioletowe, przy dodaniu 
amonjaku — w czerwonawo - fioletowe; natrium 
aluminat daje z rozczynem kampeszu piękny fio­
letowo - niebieski osad, nierozpuszczalny w nad­
miarze amonjaku. Reakcja ta jest bardzo czuła, 
dając możność łatwego rozpoznawni obecności kam­
peszu w mieszaninach barwników. Ałun biały daje 
na zimna czerwonawo - fioletowe zabarwienie, 
przechodząc przy nagrzewaniu w ciemno - czer­
wone; siaczan żelaza tworzy z rozczynem kam peszą 
osad niebiesko - fioletowy; z chloranem żelaza 
rozczyn kampesza daje zabarwieni czarno - bru­
natne.

Ekstrakt kampeszowy (ekstrakt drzewa nie­
bieskiego) lub hematyna znajduia szerokie zasto­
sowanie przy farbowaniu różnych skórek futerko­
wych na ciamo. Szczególnie często korzysta się z 
tego naturalnego barwnika do farbowania sposo­
bem „zanurzania" skórek karakułów, brajtszwan- 
ców, innych gatunków jagniąt, białych skórek za­
jęczych, źrebaków, psich i kocich skórek. Kampesz 
jest barwnikiem naturalnym, barwiącym tylko na 
protrawach (bejcach). Jako takie wchodzą w ra­
chubę: siarczan żelaza i miedzi, ałun biały, ałun 
chromowy i dwuchromian potasu. Na wszystkich 
potrawach kampesz daje kolor czarny, lecz w róż­
nych odcieniach, a to w zależności od rodzaju sto­
sowanej protrawy. Czerń osiąga się jednak tylko 
przy zastosowaniu skoncentrowanych kąpieli bar­
wiących; natomiast barwienie w słabych koncen­
tracjach kampeszu daje w wyniku zabarwienia 
niebieskie, granatowe i szare.

Barwienie czarne za pomocą kompesza jest 
procesem dość skomplikowanym; nie daje się osią­
gnąć czerń na włosie w jednej kąpieli barwiącej; 
zazwyczaj trawienie i barwienie powtarzane są kil­
kakrotnie, dopóki ,z początku niebieskie lub szare 
zabarwienie nie przekształca się w czarne. Należy 
przytem odróżniać barwienie skórek z natury 
czarnych cd białych, pstrych i kolorowych. Przy 
barwieniu z natury czarnych skórek futerkowych, 
jak np. czarnych karakułów, brajtszwanców i t.p„ 
używane są stosunkowo słabe rozczyny kampeszu, 
gdyż takie skórki wymagają tylko dobarwiania. W 
tym wypadku biała mizdra skórek zabarwia się 
nie na czarno, lecz na granatowo lub fioletowo, w 
zależności od rodzaju zastosowanej bejcy; miano­
wicie granatową mizdrę daje bejca żelazna lub 
miedziana, zaś fibletowąi — bejca aluminiowa. 
Do barwienia skórek z białym włosem lub koloro­
wym ilość danego do kąpieli barwiącej kampeszu 
powiększa się, również czas przebywania skórek w 
kąpieli barwiącej odpowiednio się przedłuża, przy- 
czem w tym wypadku mizdra zafarbowuje się na 
czarno.

W  porównaniu z czernią osiągniętą na 
skórkach futerkowych przy pomocy barwników 
oksydacyjnych lub anilinowych, czerń kampeszowa 
ma pierwszeństwo, a to ze względów następują­
cych: czerń kampeszowa daje na włosie pyszny, 
syty, pełny, połyskujący kolor, natomiast barwni­
kami oksydacyjnymi osiąga się czerń martwą; 
czerń anilinowa daje dobre wyniki na włosie fu­
terka, jednak kąpiel ujemnie wpływa na sama skó­
rę, przeto zastosowanie rozczynów anilinowych o- 
granicza sią dc zastosowania jedynie sposobem na- 
szczotkowania na włos- (D. c’ n.)

W ypraw ialn ia  w sze lk ieg o  rodzaju  
futer

F. Fajner i Z. Gelcman
Warszawa, Obozowa 43 telef. 623-41

C e n y  k o n k u r e n c y jn e
Uwagal Fabryka pod kierownictwem pierwszo­

rzędnych sit fachowych.



Maszyny, urządzenia i narzędzia garbarskie

BĘBNY 1 CYTR OKI 
VII.

Cytroki. Użycie cytroków w garbarstwie jest 
bardzo rozpowszechnione. Dzięki swym zaletom 
cytroki słusznie zajęły poważne miejsce wśród 
urządzeń garbarskich. Cytroki używane są do 
różnych operacyj w garbarstwie, poczynając od 
moczenia surowych skór, wapnienia, piklowania, 
trawienia i kończąc na garbowaniu. Do garbo­
wania cytroki są rzadziej używane, jedynie do 
małowartosciowych szpaltów i białego garbowa­
nia.

Cytrok przedstawia sobą kadź o zaokrąglo- 
nem dnie (rys. 59). Wzdłuż cytroka przechodzi 
wał (w), spoczywający w łożyskach osadzonych 
na krawędziach cytroka. Na całej długości tego 
wałka jest osadzone mieszadło, składające się z 
dwuch tarcz drewnianych (b) z obsadzonemi w nich 
5—6 drewnianemi skrzydłami (c). W celu złącze­
nia mieszadła z wałkiem, do tarcz drewnianych 
przymocowuje się śrubami dwie tarcze żeliwne (a)
0 otworach wierconych na miarę średnicy wałka
1 klinuje się je na nim. Na końcu wałka mogą 
być osadzone koła pasowe, ale to tylko w tym wy­
padku, gdy wał transmisyjny, mający napędzać 
cytrok nie obraca się szybciej niż 80— 100 obro­
tów na min., co przy dopuszczalnych obrotach 
mieszadła — 20 obr. na min. — daje stosunek 
przekładni 1 :5; większy stosunek jest niedopusz­
czalny ze względu na poślizg pasa. Gdy transmi­
sja obraca się szybciej musi być zastosowana 
przekładnia (e), składająca się z dwóch kół zęba­
tych o stosunku zębów 1 :3 lub 1 : 4. Obracając 
skrzydła w napełnionym cieczą cytroku, wpra­
wiamy w ruch obrotowy ciecz, a wraz z cieczą 
znajdujące się w niej skóry.

Na rys. 59 jest uwidoczniony podwójny cy­
trok napędzony przez jedną przekładnię napędo­
wą. Jest to bardzo racjonalne urządzenie, bowiem 
kilka 4—5 ustawionych w jednym rzędzie cytro­
ków, sprzężonych razem jednym napędem, daje 
wiele korzyści, a mianowicie: oszczędność miejsca 
— zbędność pozostawienia koniecznego przejścia 
między cytrokami, przestrzeni zajmowanej przez 
przekładnie i pasy; oszczędność w kosztach wy­
konania — zbędność urządzenia kilku przekładni, 
kół pasowych i pasów i co za tern idzie powoduje 
mniejsze zużycie energji.

Sprzęgła łączące wały cytroków grupowych 
mogą być urządzone jako sprzęgła kłowe, umożli­
wiające wyłączenie końcowych cytroków, nie znaj­
dujących się w pracy. Jest to poniekąd zbędne, 
gdyż kręcące się luzem skrzydła mieszadła przy 
małych obrotach (20 obr. na min-) zużywają bar­
dzo mało energji.

Jedną z poważnych zalet cytroków jest ta, że 
nie rozbijają skór i nie rozluźniają ich, co jest

Rys. 59-

objawem dodatnim przy wyrobie skór o delikatnej 
strukturze i liczku. Niezastąpione usługi oddają 
cytroki przy trawieniu (bejcowaniu) wszelkiego 
rodzaju skór, a szczególnie skór cielęcych, gdzie 
zapobieganie rozluźniania ich jest stałą troską 
garbarza. W  cytroku bowiem skóry nie podlegają 
wałkowaniu i gnieceniu, lecz poruszane są wraz 
z cieczą, którą wprawia w ruch cyrkulacyjny krę­
cące się mieszadło skrzydłowe.

Cytroki mogą być ustawione na podstawkach 
drewnianych (d. rys. 59) dopasowanych do dna 
cytroka. Bardziej racjonalne jest wpuszczenie cy­
troków poniżej poziomu podłogi, tak, aby wysta­
wały na 1 m. ponad podłogą. Umożliwia to wy­
godne załadowanie i wyładowanie skór.

. . (d . c. n .)

W ytw órnia  m aszyn  garbarsk ich  
i futrzarskich

I. ŁajcaW f lR  S Z f l W f l  
Gęsia 81. tel.11-59-88

W y r a b i a .  
G la n c m a sz y n y ,  
n y , S z lif ie r k i

F a lc m a szy n y , R e k m a s z y n y ,  
A lte rm a szy n y , P la te r m a s z y -  
i K r a u z m a s z y n y  do skór 

m i ę k k i c h

i tw ardych  

oraz w s z e l­

k ie  okucia  

do bębnów  

i rem on ty.



Z RUCHU WYDAWNICZEGO

Nakładem Instytutu Spraw Społecznych wy­
szedł z druku Nr. 3 „Przeglądu Bezpieczeństwa 
Pracy”. Sprawa bezpieczeństwa i higjeny pracy 
od szeregu lat stała się zagadnieniem, interesują- 
cem szerokie masy społeczeństwa. Omawiany 
miesięcznik, kierowany ręką wybitnych fachow­
ców, wypełnił olbrzymią lukę w piśmiennictwie

polskiem. Ze względu na treść, jak i estetyczną 
formę, „Przegląd Bezpieczeństwa Pracy” w ciągu 
krótkiego stosunkowo czasu zyskał wielu sympaty­
ków i rokuje jaknajlepszą przyszłość.

Pismo to winno się stać nieodłącznym przy­
jacielem każdego kierownika warsztatu ,inżyniera, 
technika i majstra.

Redakcja i Administracja mieści się w W ar­
szawie przy ul- Wilczej Nr- 1.

SP . A K C . J .  J O H I \ l W

WYKONYWA:

PĘDNIE (transmisje^, sprzęgła frykcyjne, naprężacze pasów
i t- p.

PRZEKŁADNIE ZĘBATE isiim.kowe oraz moto*
reduktory

KOŁA ZĘBATE i czołowe z zębami frezowanemi, proste- 
mi, skośnmyi i daszkowymi; stożkowe z zębami heblowanymi.

TOKARKI SZYBKOTNĄCE 6-ciu typów do metali
i wiertarki kolumnowe do metali

KOTŁY ŻELIWNE oryg. Strebel‘a oraz radjatory (grzej*
niki) do ogrzewań centralnych

ODLEWY zwykłe do największych wymiarów oraz ognio- 
kwaso-ługoodporne.

P r z o d u ją c a  f a b r y k a  e l e k t r o w e n t y l a t o r ó w  i a p a r a t ó w  e le k t r y c z n y c h

„ELEKTROPOL" Warszawa, Leszno 71 Te|. I2.06-I9
Poleca w entylatory o dużej wydajności przy minimalnym zużyciu 
prądu do kabin natryskowych, oraz do wentylacji hal garbarskich.

H erm etyczne, jedno i trójfazow e.
Izolacja przeciw w ilgociow a  i kw asoodporna.
T ransform atory bezp ieczeństw a zabezpieczają przed

porażeniem  elektrycznym .
M ały koszt, duże bezpieczeństw o.
Z ainsta low ane w  w ielu  garbarniach.

Spółka Inżynierów Mechaników
S T TV/T/# Spółka  z odranlczoną 

• odpow iedzia lnością

Warszawa, Piusa XI 30, teł. 865.49.

Pompy do wody czystej 
i ścieków garbarskich

I -s za  K ra jo w a  W y tw ó rn ia  P la n im etró w  

do pom iaru  p o w ierzch n i skór

BR. R Y B I Ń S K I
W arszaw a-P raga, ul. Strzelecka %4|6
Odnawianie legalizacji i naprawa planimetrów 

Załóż, w r. 1919 _________



Przegląd prasy i sprawy gospodarcze
AUKCJE FUTRZARSKIE W LENINGRADZIE.

Jak podaje prasa stołeczna, dn. 10 lipca wy­
jechała z Warezawy do Z. S. S. R. grupa polskich 
shurtowników futrzanych, celem poczynienia zaku­
pów na rozpoczynających się międzynarodowych 
aukcjach futrzanych w Leningradzie. Przez Polskę 
do Sowietów przejechali w tym czasie hurtownicy 
futrzani z Anglji, Stanów Zjednoczonych i t. d.

SPRAWA ZALEGALIZOWANIA CENTR. 
ZW. PRZEM. FUTRZARSKIEGO W POLSCE

W  „B iu le tyn ie  Izby  P rzem ysłow a - H andlow ej w 
W arszaw ie1', ukazało  się  o sta tn io  spraw ozdanie  z posiedze­
n ia  Podkom isji do sp raw  zrzeszeń i poczynań gospodar­
czych, w  którem  m iędzy innem i po ruszano  s ta tu t  C en tra l­
nego Z w iązku P rzem ysłu  F u trz a rsk ie g o  w  Polsce.

P rzek azu jąc  spraw ę p o w stan ia  tego zrzeszen ia  sam o­
rządow i gospodarczem u do w ypow iedzenia się, M in ister­
stw o  prosiło  o dok ładne  je j  zbadan ie  z uw agi n a  to, iż 
przeciw ko pow stan iu  nowej o rgan izacji przem ysłu  fu trz a r ­
skiego podniósł z as trzeżen ia  Polski Z w iązek P rzem ysłow ­
ców G arbarzy , w  łonie k tórego istn ie je  od dłuższego czasu  
au tonom iczna  sek c ja  fa b ry k  przem ysłu  fu trzarsk iego .

Jeżeli chodzi o stanow isko  in ic ja to rów  „C entralnego  
Z w iązku P rzem ysłu  F u trz a rsk ie g o 11 to, ja k  w y n ik a  z in- 
fo rm acy j udzielonych Izbie  W arszaw sk ie j, p ro jek t powo­
ła n ia  do życia  nowej o rg an izac ji pow stał n a  tle  bardzo 
silnych ta rć  w  łonie Sekcji, k tó re j p a ru  założycieli Cen­

tra ln eg o  Z w iązku P rzem ysłu  F u trza rsk ieg o  było daw niej 
członkam i. T a rc ia  te  w ynikły  początkow o, ja k  się zdaje, 
n a  tle  za targ ó w  osobistych, n astępn ie  jed n a k  pogłębiły się 
ta k  znacznie, iż w  chw ili obecnej o rgan iza to rzy  nowego 
zrzeszen ia  n ie u w aża ją  za  możliwe realizow anie sw ych ce­
lów społeczno - zaw odow ych w ram ach  Sekcji Polskiego 
Z w iązku Przem ysłow ców  G arbarzy .

N ow ozałożony Zw iązek dzia ła  od p a ru  m iesięcy jako  
zrzeszenie, będące w s ta d ju m  organ izacy jnem  i rozw ija 
ożyw ioną działalność w  porozum ieniu z pokrew nym i zw iąz­
kam i branżow ym i. M iędzy innem i doprow adził on do u tw o­
rzen ia  s ta łego  K om ite tu  Porozum iew aw czego b ran ży  fu ­
trza rsk ie j, w  sk ład  k tórego w chodzą odpowiednie b ranżo­
w e sekcje  S tow arzyszen ia  Kupców  Polsk ich  i C entra li 
Zw iązku Kupców, a  k tó ry  zaproszony zo sta ł przez C en­
tra ln ą  kom isję P rzyw ozow ą do op in jow ania  wniosków  o 
przydział kon tyngentów  przywozow ych.

SPRAWA KLAUZUL NA POZWOLENIE 
PRZYWOZU

Zgodnie z inform acją, ze Z w iązku Izb  Przem ysłow o- 
H andlow ych R. P ., pozwolenia przyw ozu z d a tą  1 sie rpn ia  
r. b. i późn iejszą  n a  to w ary  zakazane  do przyw ozu od 
dn ia  13-go m a ja  r. b., będą zao patryw ane  w k lauzu le  od­
nośnie drogi tran sp o rtu , św iadectw  pochodzenia pośrednich 
wzgl. bezpośrednich — w  sposób analogiczny, ja k  pozosta­
łe to w ary  — w  zależności od k ieru n k u  przywozu.

Chemische Fabrik vormals ..SANDOZ" Basel (Szwaj‘carja)
Rok załóż. 1886

Barwniki anilinowe do wszelkiego rodzaju s k ó r
S p e c l a l n o ś c i :

do skór c h r o m o w y c h ,
do w e l u r ó w  (umożliwiające szlifowanie po barwieniu), 
do skórek r ę k a w i c z n i c z y c ł l  (odporne na pranie), 
do upiększania skór podeszwowych.

PORADY TECHNICZNE I M A TER JA Ł PRÓBKOW Y NA Ż Ą D A NIE.

Główne przedstawicielśtwo w Polsce;

Paweł Proddhl, Łódź, ul. G en. Br. P ie r a c k ie g o  2  te l .  1 3 9 -1 8

P r z e d s t a w i c i e l e .

Juljan E rlich , W arszaw a, Wilcza 35, tel. 810 21.
A rtur K rause, B ie lsko , B licbow a 60, tel. 2157.
M aurycy K opiński, C zęstochow a, O lsztyńska 1, tel: 2461. 
R ichard F urstenw ald , Tom aszów -M az., Polna 40, tel. 194 
Józef Rubinów , B ia łystok , C zęstochow ska 3, tel. 3-13.



POWOŁYWANIE BIEGŁYCH 
DO SPRAW PODATKOWYCH

W  najb liższym  ju ż  czasie będą. w zyw ani biegli rze ­
m ieślnicy, p rzedstaw ien i przez w łaściw e Izby  R zem ieśln i­
cze w ładzom  skarbow ym , w  sp ra w a ch  dotyczących  u s ta la ­
n ia  podstaw  w y m iaru  do państw ow ego p o d a tk u  dochodo­
wego n a  rok  podatkow y 1936 (rok  gospodarczy 1935).

Z akres czynności biegłych do sp raw  podatkow ych 
zn ajd u je  się w  książce opracow anej przez p. N acz. W ła ­
dysław a  Kozłowskiego a  w y d an ej w  roku  193’ p rzez  Z w ią­
zek Izb  R zem ieśln iczych R . P . pod ty tu łe m : .,i»Ł 'w ażn ie j­
sze podatk i bezpośrednie".

ZMTANA W PRZYDZIALE ZEZWOLEŃ 
PRZYWOZOWYCH.

Ministerstwo Przemysłu ; Handlu, uwzględ­
niając postulaty sfer gospodarczych, opracowuje 
obecnie projekt zarządzenia, wprowadzającego do­
niosłą zmianę dla importerów towarów zagranicz­
nych. Zmiana ta polegać będzie na decentralizacji 
systemu przydziału kontyngentów towarowych, co 
dotąd było skupione w komisji przywozowej w 
Warszawie. Rozdział kontyngentów będzie doko­
nywany przez poszczególne Izbv Przemysłowo - 
Handlowe. Nowe ułatwieniałwejść mają w b  ie 
z dn. 31 sierpnia r, b.

IZBA RZEMIEŚLNICZA 0  NIESŁUSZNEM 
WYMIERZANIU ZRYCZAŁTOWANEGO 

PODATKU OBROTOWEGO.

Zachodzą wypadki wymiaru podatku zryczał­
towanego od obrotu za lata 1936 i 1937 warsztatom 
rzemieślniczym, które w myśl art. 8 pkt. 5 ustawy 
o państwowyfmi podatku przemysłowym, są od tego 
podatku zwolnione, a mianowicie: 1) warsztatom 
rzemieślniczym, których właściciele posiadaja kar­
ty rzemieślnicze i są prowadzone przez właściciela 
przy współudziale najwyżej jednego członka ro­
dziny (przepis ten niema zastosowania do wedli- 
niarstwa i rzeźnictwa), 2) warsztatom rzemieślni­
czym, w których oprócz właściciela jest zatrudnio­
ny jeden członek rodzinv 1 jeden uczeń, 3) war­
sztatom rzemieślniczym, które w myśl art. 8 pkt. 
5 ustawy o państwowym podatku przemysłowym 
są zwolnione od podatku obrotu, wtedy i obroty 
osiągnięte ze sprzedaży własnych wyrobów na ryn­
kach i odpustach są również zwolnione od podat­
ku.

Wobec tego, Izba Rzemieślnicza w Warszawie 
zwróciła się do zarządów wszystkich cechów w 
Warszawie o podanie jej do wiadomości tego ro­
dzaju wypadków.

Dane te potrzebne są Izbie w celu wystąpienia 
do władz skarbowych o zwolnienie omawianych 
warsztatów od niesłusznie wymierzonego im zry­
czałtowanego podatku od obrotu.

PROJEKT ROZPORZĄDŹENIA O WYKONANIU 
USTAWY O PODATKU PZREMYSŁOWYM.

W dniach ostatnich odbyło się zebranie ko­
misji podatków państwowych Związku Izb i Orga- 
nizacyj Rolniczych. Zebranie to było poświęcone 
przedyskutowaniu projektu rc porządzenia Minis­
terstwa Skarbu o wykonaniu ustawy o państwo­
wym podaku przemysłowym, nadesłanego Związ­
kowi do zaopinjowania.

Ten sam projekt rozporządzenia jest w chwili 
obecnej przedmiotem obrad Samorządu Przemys­
łowo _ Handlowego oraz Rzemieślniczego. Związek 
Izb Rzemieślniczych rozesłał projekt do zaopinjo­
wania poszczególnym Izbom Rzemieślniczym.

ODZNACZENIA WYSTAWCÓW NA WYSTA­
WIE W ŁODZI.

Komisja Odznaczeniowa Wystawy Rzemieśl­
niczej w Łodzi przyznała m. in. odznaczenia niżej 
'Wymienionym firmom i osobom z branży fabryka­
cji skór:

Dresler i Reinhard w Łodzi, fabryka pasów i 
wyrobów skórzanych dla celów technicznych — 
złoty medal.

Władysław Ditrich w Łodzi, fabryka pikie- 
rów i pasów skórzanych — srebrny medal.

WYDAWANIE KART RZEMIEŚLNICZYCH 
W DRODZE DYSPENSY.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu przesłało 
Związkowi Izb Rzemieślniczych do wiadomości 
okólnik następującej treści: „Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu wyjaśnia, że osoby ubiegające się 
o karty rzemieślnicze w drodze dyspensy (art. 146 
nrawa przemysłowego) mogą w jednem podaniu 
łączyć prośbę o udzielenie dyspensy z prośbą o 
wydanie karty rzemieślniczej. Podanie takie w 
myśl art. 148 ust. 1 ustawy o opłatach stemplowych 
podlega jednokronej opłacie stemplowej w wyso­
kości podanej w art. 145 powołanej ustawy.

P rz y  udzielaniu kart rzemieślniczych, na sku­
tek podań wymienionych w ustępie poprzednim, 
zbędne jest doręczanie stronom osobnych decyzyj 
z art. 146 o udzieleniu dyspensy; wystarcza zazna­
czenie w tekście karty rzemieślniczej, że wydano ją 
przy zastosowaniu art. 146, przez wpisanie po sło­
wach „na podstawie art. 147“ słów: „w związku z 
art. 146“, ,4 art, 146“ lub t. p.”.

Z IZBY RŻEMIEŚLNICŻEJ W NOWOGRÓDKU.

Celem kontynuowania podjętej w swoim cza­
sie akcji podniesienia jakości surowca skórnego 
drogą należytego zdejmowania i konserwowania 
skór przez rzeźników, Dyrektor Izby Rzemieślni­
czej w Nowogródku, p. Stark, w towarzystwie wo- 
jew. Insp. Wet dr. Mockusa udał się na pięciodnio­
wą inspekcję w teren. Stwierdził przy tern koniecz­
ność uzyskania subsydjów z Funduszu Pracy celem 
podniesienia poziomu produkcji większości ośrodków 
surowca skórnego, których praca odbywa sie w na­
der trudnych warunkach, ujemnie wpływając na 
jakość otrzymywanego produktu. Ustalono też po­
trzebę zorganizowania w Kłecku i Lachowiczach 
spółdzielni skupu i wyprawy skórek owczych, która 
to myśl uzyskała aprobatę osób zainteresowanych. 
Na zorganizowanej przez p. Dyrektora Izby z 22 
maja Konferencji Gospodarczej z udziałem przed­
stawicieli miejscowych władz, Izby Rolniczej i 
Przem.-Handlowej i t. p., w pierwszym rzędzie 
omówiono m. in. sprawę konieczności budowy 
rzeźni przy stacji Horodziej przy pomocy finan­
sowej Funduszu Pracy. W dalszym ciągu omówio­
no sprawę polepszenia jakości surowca skórnego.



Poruszono konieczność zwiększenia opieki nad by­
dłem, celem ochronienia go od kaleczeń i ukąszeń 
oraz opracowanie norm orjentacyjnych, umożli­
wiających klasyfikowanie skór.

O UMOWĘ ZBIOROWĄ W PRZEMYŚLE 
BIAŁSOKÓRNICZYM.

W dniu 14-go lipca r. b. odbyła się w Inspek­
toracie Pracy 4-go obwodu, pod przewodnictwem 
inspektora pracy p. Szumskiego, dwustronna kon­
ferencja w sprawie zawarcia umowy zbiorowej w 
przemyśle białoskórniczym w Warszawie. Z 13 
punktów umowy 12 zostało uzgodnionych ku za­
dowoleniu pracowników. Pozostał tylko jeszcze je­
den dotyczący wysokości płacy t. zw. łonowej. Po 
porozumieniu się przedstawicieli stron z ich mo­
codawcami, odbędzie się następna konferencja. 
Podpisanie umowy nastąpi w najbliższym czasie.

Rynek skór surowych M ałopolski 
i Ślqska

(Korespondencja własna)
Cały okres sprawozdawczy określić można ja­

ko niepomyślny. Poważniejsze zakłady przemys­
łowe w kraju i zagranicą korzystają z ferji letnich. 
Wielu kupców straciło przeto przejściowo regu­
larnych odbiorców. Szuka się zatem innych od­
biorców i to z dwóch przyczyn: 1) ciasnota go­
tówkowa, tak znamienna na rynku skór surowych; 
2) wpływy atmosferyczne. W okresie wielkich 
upałów, skóry surowe, nawet należycie zakonser­
wowane, są bardzo podatne do dostania tak zw. 
„plam solnych44. By się zatem uchronić przed tą 
nagminną bolączką, szuka się na prawo i lewo od­
biorcy. Przemysłowiec zaś, mając do wyboru pomię­
dzy większą ilością ofert, skutecznie obniża cenę 
nabycia. A staje się to dziś często, gdy przy akom­
paniamencie ciasnoy gotówkowej, wytwarza się 
opinję, że surowca jest na rynku handlowym rze­
komo nadmiar...

Jeśli dla kształtowania się cen ma nam być 
miarodajny rynek zagraniczny, to w pierwszym 
rzędzie możemy wskazać na analogiczne położenie 
rynku wiedeńskiego. Również tam ceny skór cie­
lęcych uległy silnej zniżce, a sprzedaże odbyły się 
ze stratą.

Dla nas jest dziwna ta wielka haussa na skóry 
bydlęce. Tak podaż skór cielęcych, jak i bydlęcych 
na równi traktujemy jako niską niewystarczającą. 
Konstatujemy wręcz upadek konsumpcji mięsa i 
podaży skór, w stosunku do ogólnego wzrostu lud­
ności i w stosunku do spożycia i podaży w takich 
krajach, jak Czech rdowacja, lub Anglja. — Gra­
ją tu rolę momenta narazie nieuchwytne, koniunk­
turalne.

Ostatnio eksportowano kilka wagonów skór 
cielęcych suchych do Francji po bardzo niekorzy­
stnej cenie. Osiągnięto $ 1.15 za sztukę, t. j. Zł. 
6.09 za sztukę (minus prowizja agenta i opłata 
frachtu loco granica), a sprzedano po tak niskiej 
cenie dlatego, że brak płynności gotówkowej w 
branży skór surowych i z powodu chwilowego bra­
ku lepszych odbiorców.

Wręcz odwrotnie już jest obecnie na ryn­

ku skór bydlęcych. Za skóry wołowe, krowie i by­
cze ciężkie, osiągnęli kupcy krakowscy, za towar 
z uboju miasta Krakowa, zł. 1.18 — 1.20 za kg. 
wagi zielonej konsygnacyjnej, zaś za bukaty ory­
ginalne zł. 1.40 za kg. wagi solonej doważonej. 
Przy bukatach mamy więc do zanotowania zwyżkę 
o 12 groszy na kg..

Efektywnie kupcy wychodzę, ze stratę nawet 
przy tych wygórowanych cenach. Powód leży w 
nieokiełznanej konkurencji. Jest wyścig w cenie i... 
wyścig przy obciążaniu wagi skór przez rzeźników. 
Dzika konkurencja, łakomstwo do gromadzenia 
wielkiej ilości surowca i... pozbawienia drugiego 
kupca dostawców rzeźników, przynosi zawsze ten 
■jam plon.

Towar wychodzi z pod noża rzeźnika poka­
leczony, gdy przy konkurencji nie czyni się rzeź- 
nikowi potrąceń na wadze lub cenie, lecz przeciw­
nie, nie baczy się na wady wyrządzone, lecz się 
przychlebia raczej lepszą cenę.

A żniwo jest takie, że na rzeźni miejskiej w 
Krakowie płaci się rzeźnikom za świeżą wagę do zł. 
1.15 za kg. Towar ten jest ważony w stanie ciep­
łym kilka sekund p.o ściągnięciu skóry w samej 
rzeźni, (a nie w magazynie kupca). Manco jest 
horendalnie urysokie. Ubytek wagi solonej dowa­
żonej w stosunku do wagi świeżej wynosi aż 20%! 
Teraz dochodzą koszta soli i konserwacji, koszta 
handlowe i podwyższony podatek obrotowy, co ra­
zem czyni poważną stratę przy każdym kg. skór.

Na prowincji ceny nie są tak wyśrubowane, 
ale stosunki wytworzone na rynku krakowskim 
mają swoje ujemne echo w innych miejscowo­
ściach...

Mimo, że skóry bydlęce poprawiły się w ce­
nie przy handlu hurtowym, położenie rynkowe jest 
deprymujące, bo w skupie u producenta zwyżka 
nastąpiła jeszcze silniej, a nożyce cen pomiędzy 
wagą zieloną, a wagą soloną doważoną nie są wo- 
góle rozwarte.

Porozumienie wśród handlarzy skór surowych 
tak w Krakowie, jak i na powincji, może dopro­
wadzić do uregulowania cen do norm odpowia­
dających konjunkturze, tak dla rynku wewnętrzne­
go, jak i zagranicznego, a przedewszystkiem: do 
liczenia się z postulatami garbarzy, tak co do 
ściągnięcia skór jak i poziomu cen według ich 
rentowności kalkulacyjnej.

Chaos wywołany konkurencją niszczy prze­
dewszystkiem gatunek surowca, albowiem jak czę­
ste doświadczenia uczą: •tylko przy pokojowej 
współpracy kupców, można wpłynąć na robotnika, 
czy czeladnika rzeźnickiego, by jeszcze kilka minut 
czasu poświęcił robocie ściągania skór. — Do dnia 
dzisiejszego nie ma żadnej organizacji fachowej, 
któraby w takich okresach wpłynęła na swoich 
członków do bratniego działania dla dobra cało­
kształtu branży i gospodarki skórnej. Dlatego też 
sytuacja na krajowym rynku skór jest niedobra i 
nie ma też widoków na rychłą poprawę tego poło­
żenia.

Przemysł futrzarski płaci za cielaki „moare“ 
dla wyrobu okryć damskich zł. 7.— i powyżej za 
sztukę. Sortyment jest bardzo ostry, wymagany jest 
towar o niskim i gęstym włosie. Za skóry źrebięce



pierwszego gatunku płacono zł. 40.— do 50.—, za 
skóry źrebięce II gatunku zł. 25.—, 35.— zaś za 

źrebięce o wątpliwym wyglądzie płacono zł. 10.— 
15.— za sztukę.

Za skóry końskie 220 cm. długości płacono 
zł. 16.50 do 17.— za sztukę, oryginalne końskie 
do zł. 15.— za sztukę; za skóry z psów płacono 
zł. 0.60 do 0.80; za sarnie zimowe 'do zł. 1.25 za 
letnie do zł. 3.50 za sztukę.

Ponadto płacono za główki z cieląt 3 — 5 gr., 
za głowy z bydląt: średnie do 30, wołowe i krowie 
35 do 50 gr. za sztukę. M- S.

ŚWIATOWY RYNEK SKÓR SUROWYCH 
x GARBNIKÓW.

Odprężenie na rynku dopomogły upały, ileże, 
ja kwiadomo, skóry surowe nie dobrze znoszą 
wpływu słońca i zmuszają posiadaczy do ustępstw. 
Do tego dodać należy trudności przywozowe w 

wielu krajach Europy, które uniemożliwiają, jak 
u nas, korzystanie z ofert brazylijskich lub kolum­
bijskich.

To też ustąpiono na początku b. m. około 
40,000 skór mrożonych La Plata po cenach nieco 
niższych.W chwili,gdy te słowa pi szemy, dochodzi 
do nas wiadomość o katastrofalnej suszy w Stanach 
Zjednoczonych Am. Półn., której wynikiem jest 
brak paszy dla bydła, a temsamem konieczność 
masowego uboju. Na podobne wieści zwykle zacie­
rają ręce zainteresowani w ustaleniu surowca. Tym 
razem nikt się z tego cieszyć nie chce, wprost prze­
ciwnie, jest to życzeniem ogólnem, by wskutek tego 
nie nastąpiła ogólna deprecjacja rynkowa. Może­
my w tym względzie już dzisiaj zapowiedzieć, że 
ten bezmiar skór (i mięsa) rynku nie obciąży, po­
wtórzy się bowiem wydarzenie z przed dwuch lat, 
że będzie uprzątnięty na rzecz nierynkowej kon­
sumpcji na koszt rządu

Obecne notowania brzmią jak następuje:
ARGENTYNA. Ceny w pensach za lb. cif. 

porty Europy Zachodniej za wagę załadowczą bez 
franchise‘y za skóry mrożone, z franchisą 4% za 
skóry suche. Skór wiejskich (Campos) obecnie 
nie notują.
Anglo Buenos Aires mrożone wołowe 24—26 kg.

uboju czerwcowego 5 ^  d 
Anglo Buenos Aires mrożone wołowe 17—-23 kg.

uboju czerwcowego 5 Zs d 
Anglo Buenos Aires mrożone wołowe 24—26 kg.

uboju czerwcowego defect. 5 '/8 ^ 
Swift La Plata mrożone wałowe 25 Z'2 kg. uboju

czerwcowego 5 % d 
Swift La Plata mrożone krowie 20 Zź kg. uboju

czerwcowego reject. 4 M d 
Salta typu mrożonych wołowe bez buhaji 30 kg.

6 yB d
Salta typu mrożonych krowie 24 kg. 4 % d 
Buenos Aires prowinc. typu mrożonych wołowe 

25—27 kg. uboju czerwca 4 % d 
Buenos Aires prowinc. typu mrożonych krowie 

23—25 kg. uboju czerwca 4 Zs d 
Rosario typu mrożonych krowie 22 kg. 4 '/» d 
Suche Buenos Aires Americanos półwłos i wzwyż

70/30% 10—11 kg. 6 % d

Suche Sierra Cordoba półwłos i wzwyż 85/15%
11—12 kg. 7 y8 d 

Suche Salta półwłos i wzwyż 85/15% 12—13 kg.
7 % d

Suche Salta włos letni 80/20% 12—13 kg. 6 ]/ą d 
Suche Buenos Aires Becerros półwłos i wzwyż

70/30% 5—6 kg. 6 Vg d 
Suche Buenos Aires końskie półwłos i wzwyż 20% 

włos letni 9 kg. szt. 9 sh. 7 d

URUGUAY. Montevideo National mrożone 
wołowe 26 Z2 kg. uboju czerwca 6 d 

Montevideo National mrożone krowie 22 Z\ kg.
uboju czerwca 4 % d

BRAZYLJA. Ceny za lb  wagi wyładowania w 
porcie Zachodniej Europy.
Rio Grandę Saladeros Bage wołowe 28 kg. uboju

maja 5 M d
Rio Grandę Saladeros Bage krowie 22 kg. uboju

maja 4 Za d
Rio Grandę Saladeros J. de Castilho wołowe 27 kg.

uboju czerwca 5 Z\ d 
Rio Grandę typu mrożonych wołowe 28 kg. uboju

maja-czerwca 4 % d 
Rio Grandę typu mrożonych krowie 22 kg. uboju

1 maja-czerwca 4 d 
Rio Grandę typu Saladeros wołowe 28 kg. uboju

maja-czerwca 4 Z2 d 
Rio Grandę Saladeros krowie 23 kg. uboju maja-

czerwca 3 7 ja d
Rio Grandę suche półwłos i wzwyż 70/30%

8—9 kg. 6 d
Rio Grandę suche półwłos i wzwyż 70/30 %

9—10 kg. 6Zs d
Rio Grandę suche półwłos i wzwyż 70/30 %

10—11 kg. 6 ’4 d

KOLUMBIA. Ceny w dolarach za sto kg. za wagę 
wyładowczą cif. port Europy:
Suche Medellin Abattoir IMP czerwone 12 kg.

85/15% 46 1/2
Suche Bogota Abattoir 12 kg. 45 Vi

GARBNIKI

Wobec wysokich cen na Valonea i Trillo, ja­
kie na rynku panują od pół roku przeszło, ileże 
za Trillo żądania doszły do Ł. sterl. 16.10.0 za 
tonnę, nie od rzeczy będzie donieść czytelnikom, 
jak się kształtują horoskopy na nowe zbiory W 

Turcji. Cenią je na 40.000 do 45,000 tonu (nor­
malny zbiór wydaje od 52.000 do 58.000 tonn), 
przyczem w czasach normalnych obok nowego 
zbioru istnieją jeszcze zapasy poprzedniego około 
10.000 tonn. W roku bieżącym zapasy są niewiel­
kie, piszą o 1500 tonnach. Jakkolwiek jest i gdy­
by nawet sprawdziła się wieść o pojawieniu się 
wskutek nadmiernej wilgotności choroby zwanej 
,,Ballik“, która jakoby zniszczyła dużą ilość wa- 
lonąji, nie należy wątpić, że, jeżeli nie wrócą ceny 
do dawnego poziomu Ł. Ster. 10.0.0 za Trillo, to 
idnak niewiele będą droższe od tego poziomu. W 
każdym razie załadowcy nie chcą jeszcze występo­
wać z ofertami na nowy zbiór.

W innych garbnikach żadnych zmian niema 
do zarejestrowania.



Z rynku skór wyprawionych
MAŁOPOLSKI RYNEK SKÓR SUROWYCH

( O ryg in . koresp. d la  ,,P .G .-T .“  f irm y  Jakób A leksandrow icz  
w  K ra k o w ie ).

S y tu a c ja  n a  ry n k u  sk ó r w ypraw ionych  w  K rakow ie 
w czerw cu i pierw szej połowie lipca bardzo n iejednolita. 
W  zw iązku  ze zw yżką cen su row ca bydlęcego ceny  skór 
podeszw ow ych siln ie zw yżkow ały. Szczególnie poszukiw a­
ny to w a r ciężki, k tó rego  brak . W  sk ó rach  w ierzchnich  ce­
ny  chrom ów  cielęcych się naogół u trzy m ały , rindboks n a ­
to m ias t je s t  m ocniejszy.

P o p y t n a  sk ó ry  i u ta rg  w pow yższym  okresie m ierny. 
W ytw órn ie  obuw ia m ęskiego słabo zatrudn ione , n a rze k a ją  
n a  kiepski sezon. K o nflik ty  cennikow e w branży  obuw ­
niczej un ieruchom iły  cały  szereg  w arsz ta tó w  i s tra jk i 
często  s ię  p o w ta rza ją . W ytw órn ie  obuw ia dam skiego, o 
w iele lepiej zatrudn ione , n a rze k a ją  jed n a k  n a  n iew ypłacal­
ność k lijen te li. W eksle z term inem  5-m iesięcznym  nie na le ­
żą  do długich, chociaż g a rb arn ie  i hu rtow nie  skór nie 
p rzy jm u ją  w eksli dłuższych nad  3 do 4 m iesięcy.

Ceny sk ó r podeszw ow ych o s ta łe j ten d en cji zw yżko­
w ej : no tow an ia  zm ienne. Skóry  chrom ow e cielęce czarne  i 
kolorowe od 16 do 21 gr. z a  dcm'i, b u k a ty  od 12 do 15 gr., 
w asze ty  fu trów kow e od 7 do 9 gr. za  dcmz.

Im p o rt chev reau x  z zag ran icy  zm alał, to  też w coraz 
w iększej ilości u k a zu ją  się n a  ry n k u  giem zy krajow e, l e ­
w a r ten  z czasem  s ta n ie  się k o n k u ren cją  d la  chevreau  z a ­
granicznego. — Chwilowo zapotrzebow anie  n a  chevreau , 
szczególnie czarne, je s t  silne.

WYRAŹNA OPINJA IZBY PRZEMYSŁO­
WO - HANDLOWEJ W WARSZAWIE 

O FIRMIE „BAT’A”.
M inisterstw o P rzem ysłu  i H and lu  przesłało  Izbie P rz e ­

m ysłowo - H andlow ej w W arszaw ie  do zaopin iow ania  me- 
m orja ły  S tow arzyszen ia  W ytw órców  i Kupców .branży 
O buw ianej, oraz S tow arzyszen ia  Kupców  Polsk ich  w sp ra ­
w ie ochrony krajow ego ry n k u  przed e k sp an sją  firm y 
B a t‘a.

P ra g n ą c  uzyskać  odpowiednie ośw ietlenie ak tu a ln eg o  
s ta n u  zagadn ien ia , Iz b a  zw ołała konferencję  p rzedstaw icie­
li znacznej części ug rupow ań gospodarczych, za in teresow a­
nych  dz ia łalnością  B aty , n a  k tó re j to  konferencji w y ja ś­
nione zostały  poglądy n a  p o stu la ty  w m em orjały  w ysunię­
te.

P rzep row adzona  d y sk u s ja  pozwoliła stw ierdzić, iż pod­
czas gdy poglądy przedstaw icie li działów  w ytw órczości i 
handlu , d o tkn ię tych  k o n k u ren cją  B aty , są  łgodne w dzie­
dzinie ogólnej oceny u jem nych  sku tków  te j konkurencji 
d la  ich  interesów , to  sposób realizacji poszczególnych de­

zyderatów , w ysun ię tych  jako  środki obronne, w yw ołuje do­
syć pow ażną rozbieżność zdań.

T ak  np. obok żąd an ia  całkow itego z likw idow ania  ek s­
p an sji B a ty  n a  ry n k u  krajow ym , w ysu w an y  je s t p ostu la t 
je j zah am ow an ia  do pew nych gran ic , przyczem  drogi p ra k ­
tyczne .m a jące  prow adzić do tych  celów, trak to w an e  są  
rozm aicie.

N a jk onkretn ie jszym i p o stu la tam i, w ysuw anym i przez 
au to rów  m em orjału , b y ły : skon tyngen tow an ie  p rodukcji za ­
kładów  B a ty , w prow adzenie zakazu  dalszego o tw ieran ia  
sklepów  fabrycznych , o raz  kom isow ej sprzedaży  obuw ia 
B aty , (wreszcie uniem ożliw ienie f-m ie  B a ta  p row adzenia 
w a rsz ta tó w  reperacy jnych .

N ie w n ik a jąc  w  ocenę m ery to ryczną  ty ch  postu latów , 
Izb a  w  sw ej opinji do M in isters tw a  zaznaczy ła , iż n iek tó ­
re  z n ich  były już przedm iotem  je j badań . Do tak ic h  na- 
p rzyk ład  należy  zasadnicze  zagadnien ie  skontyngen tow a- 
n ia  p rodukcji m echanicznej obuwia, co do k tórego Izba  
za ję ła  stanow isko  negatyw ne, w yrażone w piśm ie do Mi­
n is te rs tw a  z dn ia  11 k w ie tn ia  1933 r. w spraw ie  pro jek tu  
u s taw y  o ochronie rzem iosła  szweckiego i cholew karskie- 
go. R ównież zagadnien ie  sklepów fab ry czn y ch  om aw iane 
już  było obszernie, przyczem , zdaniem  Izby, jakkolw iek 
uznać na leży  istn ien ie  sklepów  fab rycznych  za  n iepożąda­
ne, to  jed n ak  usuw anie ich z ry n k u  nie powinno być do­
konyw ane w  drodze zakazów  lub reg lam en tac ji, lecz przez 

usuw anie przyczyn , które powstanie ich w yw oła ły .
Co do pozostałych  postu latów , t. j. zakazu  usk u tecz ­

n ian ia  sprzedaży  kom isow ej i p row adzenia w arsz ta tó w  re ­
peracy jnych , Izb a  zaznaczyła, iż rea lizac ja  ich  w y m ag ała ­
by zm iany obow iązujących przepisów  ustaw ow ych, a  przy- 
tem  zastosow anie  ich  jedynie ze w zględu n a  działalność 
f-m y B a t‘a  nasuw ałoby  pow ażne zastrzeżen ia .

W ypow iadając  powyższe uw agi, Izba  zas trzeg ła , iż nie 
tra k tu je  ich  jak o  opinji w yczerpu jącej om aw ianą  spraw ę, 
bowiem  sprecyzow anie s tan o w isk a  zasadniczego wobec za ­
gadnien ia  ta k  poważnego, jak iem  je s t  działalność firm y 
B a ta , m oże być dokonane jedynie p rzy  w aru n k u  dyspono­
w an ia  odpowiednim  czasem , oraz potrzebnym  m ate rja łem  
fak tycznym , k tórego  p rzesłane Izbie m em orjały  nie do­
sta rczy ły . W  toku  dy sk u sji bowiem  doszło do w iadom ości 
Izby, iż M in isterstw o posiada  jeszcze inne m a te rja ły  w 
sp raw ie  B a ty  (m. in. np. M em orjał Z w iązku Izb  R zem ieśl­
niczych, oraz poszczególnych cechów szew ckich a  m iędzy 
niem i Cechu Sam oistnych Szewców i  C holew karzy im . J a ­
n a  K ilińskiego w  P oznaniu) ,  n aśw ie tla jący ch  okoliczności 
zasadnicze.

W yrażen ie  opinji w yczerpu jącej, bez posiadan ia  m a te r­
iałów  kom pletnych, Iz b a  uzn ała  za  niem ożliwe i zw róciła 
się do M in isters tw a  o udostępnienie jej całości posiadanych  
danych, poczem sp raw a  zosta łaby  ponow nie ̂ zbadana.

( „P rze m ys ł Skórny1 ‘)

Z A K ŁA D Y
C H EM IC ZN E Henryk Dąbrowski i S-ka v , o.

Warszawa, Grzybowska 115, leL: 258-04 i 658-02 ^

rozpuszczalniki przemysłu garbarskiego i lakierniczego
4

produkują:
OCTAN AMYLU: techniczny zwykły i wysokowrzący 
OCTAN BUTYLU

OCTAN ETYLU 
OCTAN METYLU

ALKOHOL AMYLOWY 
ALKOHOL BUTYLOWY

Biuro Sprzedaży W . M . P R E I S A  w Łodzi
ul. PiotrKowsK* 79 I AL KoAclusslti 22 — Tol. 261-45 %

Poleca bezkonkurencyjna] jakości BARWNIKI dla celów garbarskich — Bezpośrednie, kwaśne, zasadowe.
Ceny przystępne i dogodne warunki



S k r z y n k a  p y t a ń
Redakcja odpowiada »na pytania wyłącznie 

pp. abonentom!
Odpowiedzi wysyłane są bezpośiednio pocztą!
Pytania, mające charakter ogólny, mogące 

zainteresować szersze masy Czytelników, będą 
wydrukowane wraz z odpowiedzią w powyższym 
dziale, na żądanie, bez podania nazwiska i adresu 
zapytującego!

Redakcja prosi pp. Czytelników o możliwie tr 
eściwe ujęcie pytań i ich wyraźne formułowanie!

Za udzielenie odpowiedzi Redakcja żadnych 
opłat nie przyjmuje, poza zwrotem własnych 

kosztów, jak porta, druków i t. d', które prosimy 
przesyłać w postaci 1-zlotowego znaczka poczt.!

Odpowiedzi udzielane są bez zobowiązania!

Z apytan ie  N r. S9 (T . w  M akowiey.
J a k  należy  farbow ać czarne  sk ó ry  chevreaux , aby  były 

w  p rzekro ju  przefarbow ane. Czy niezbędnem  je s t  przy  tem  
tłuszczen ie  w k ip ie li barw iącej, czy też w osobnej kąpieli? 
Odpowiedź N r .  39.

Do przefarbow yw an ia  skó ry  używ ane są  barw nik i an i­
linowe, noleżące do g ru p y  t. zw. „ k w aso w y c h " ; nazw a po­
chodzi stąd , że p rzy  końcu procesu  barw ien ia  należy  do­
daw ać do kąp ie li kw as (przew ażnie m rów czany), a  to  ce­
lem  lepszego w y c iąg an ia  przez sk ó ry  b a rw n ik a  z kąpieli 
i u trw a la n ia  tego  osta tn iego  n a  skórze. D la  lepszej pene­
tra c ji  (p rzeniknięcia) b a rw n ik a  do skóry  dodaje się do 
kąpieli n a  począ tku  procesu  b a rw ien ia  am on jaku . Co do 
sam ych  barw ników , ich  indyw idualnych  w łasności prze- 
farbow yiw ania skóry, sposobów zastosow an ia  i t. p., to  
każd a  fa b ry k a  barw ników  anilinow ych chętn ie  udziela in- 
form acyj, w skazów ek i recep t. Po lecam y zw rócić się do 
fab ry k  barw ników , ad resy  k tó ry ch  zam ieszczone są  w n a ­
szym  d o d a tk u  „ź ró d ła  zak u p u  i sp rzedaży".
Z apytan ie  N r . 1,0 (M . Szuńko).

Proszę o podanie sposobu fa rb o w an ia  sk ó rek  b a ran ich  
kożuszkow ych (garbow anych  dębowo) n a  kolor k asz tan o ­
w y i t. zw. „m ochow y"?
Odpowiedź N r .  1,0.

F arb o w an ie  m oże P a n  przeprow adzić barw nikam i oxy- 
dacyjnem i lub n a tu ra ln e m i (roślinnem i). In fo rm acy j co do 
pierw szego sposobu b a rw ien ia  chętn ie  udzie lą  P a n u  fab ry k i 
chem iczne, w y tw a rza jąc e  te  barw niki. Do jednej z po­
w ażniejszych  fa b ry k  teg o  rodzaju  w  k ra ju  należy  P rzem ysł

Ogłoszenia drobne
Poszukuję majstra garbarskiego, który potrafi 

wyprodukować pierwszorzędne skóry zamszowe. 
Oferty do Redakcji sub „Welur”.

m

Chem iczny „ B o r u ta 44 s. A. w Zgierzu.

Przypuszczam y jednak , że do skór w ypraw ionych gar- 
bunkiem  dębowym  lepiej n ad ałb y  się sposób barw ien ia  
barw nikam i n a tu ra ln em i (e k strak tam i roślinnem i). K ieru je­
m y uw agę P a n a  na  n asz  dział „ F u trz a rs tw o 44, gdzie w 
num erze bieżącym  zapoczątkow aliśm y szereg  a rtyku łów , 
do tyczących tego sposobu b a rw ien ia  skórek  fu terkow ych.
Z apytan ie  N r. 4 1 .

\

J a k  się fa rb u je  skóry  zam szow e (g a rb u n k u  tłuszczow e­
go) tak , ab y  m izdra  pozosta ła  żółtaw ą, a  s tro n a  licowa 
m ogła być bieloną celem  następnego  je j fa rb o w an ia  przy 
pom ocy szczotki n a  różne jasn e  odcienie?
Odpowiedź N r. 1,1.

Bielenie (blichow anie) p rzeprow adza się ty lko  od s tro ­
ny  lic a  skóry . C zynność tę  m ożna przeprow adzić dw om a 
sposobam i: przez rozłożenie m okrych  jeszcze sk ó r s tro n ą  
licow ą do gó ry  pod dz ia łan ie  prom ieni słonecznych, lub 
przez naszczo tkow anie  środków  bielących. Jednym  z tak ich  
sposobów je s t  n a s tęp u jąc y : S tronę licow ą szczo tku je  się 
rozczynem  z 100 gr. dw uchrom ianu  potasow ego n a  litrze  
wody w  ten  sposób, aby  p łyn  n ie  p rzesiąk ł przez skórę n a  
s tro n ę  m izdrow ą. D alszą  redukcję  p rzep row adza  się w  k a ­
dzi, przyczem  n a  k ażdą  skórkę bierze się 10 gr. N a triu m - 
b isu lfit. Po  upływ ie około 30 m in u t dodaje się do kąpieli 
2 ccm. k w asu  siarkow ego (n a  k ażd ą  skórkę) i t a k  długo 
porusza  się sk ó ry  w  kadzi, dopóki b ru n a tn e  zabarw ien ie  
skó rek  nie zniknie. N astęp u je  w tedy  dobre wym ycie sk ó ­
rek , na tłu szczan ie  i barw ien ie  szczotką.

Przetwory chemiczne
dla garbarń 1 farbiarń dostarcza

CH.  M E D M A N
Łódź, ul. Andrzeja 46, tel. 148-23.

Na składzie: extrakty garbarskie i farbiarskie. 
kwas mlekowy i oleje.

Kto pyta ten nie błqdzi!

N ie  u m ie s z—ucz się, umiesz—ucz nas!



P r z e tw o r y  c h e m ic z n e  i fa rb y

A. ROBAK,  Warszawa
BURAKOWSKA 25. tel. 11-08-19, 11.37-30

Specjalność : dostaw a  do fa b r y k  garbarskich  
i fu tr za rsk ic h  w sze lk ich  garbn ików , ch em ik a lji, 

t łu s zc zó w  i fa rb .

Olejarnia „S Z E M E N“
Sp. firm.

L  i O  /»
Tel. 146 — Skrz. poczt. 64 

Skrót telegr. „Szemen-Lida"
OLEJ LNIANY dla celów garbar­

skich i lakierniczych. 
G w a ra n to w a n a  ja k o ść . C e n y  k on ku ren cyjn e

F a b r y k a  g a rb a rsk a  A a Altmejt
ś WARSZAWA

Wolno ć 1, tel. 681-83 i 11-04-85
Skóry meblowe i samochodowe. 
Szpalty tekowe i galanteryjne.
Skóry czarne groszkowane (pantoflarskie).
Rosschevreaux. «
Skóry podeszwowe: Krupony, karki, boki.Marka fabryczna ,,Altas“

Garbarnia
M. MLENBACH i S-ka

ŻYRARDÓW Tel. M  3 
SKóry chromowe

czarne i Kolorowe

Fabryka G arbarska

„ T R Ó J K Ą T

Ł ó d ź , S iera k o w sk ieg o  2 5 

F e le fo n  i BoĄĄ.

PRODUKUJE:

Krupony podeszwowe 
i waszledrowe

K a r k i

B o k i  b r a n z l o w e  
i podeszwowe

Fabryka Garbarska „APOLLO”
GRODNO, Wapienna 1, telefon 38.

Skrzynka poczt 47.

P O L E C A
C hrom y, b u k a ty  aiarne i kolorowe, naco calf, lak iery , kortskie «*an»e, eteliste, siaro, 

bronzowo, skóry ubran io w e, fu tró w k i, krupony, boki, karki podeszw ow e.
brandzlow e i w aszledry.

Fabryka Garbarska
Bracia M. i S. M A R G O L 1 S

WARSZAWA, Okopowa Nr. 78, tel. 11-16-44.
M a r k a  fa b r y c z n a  ,E 7 a m a r '

W Y R A B I A :
FUTRÓWKI cieliste i szare. — SKÓRY KOŃSKIE (Rosschevreau) czarne i kolo­
rowe. — NACO białe i różnokolorowe. — CHROMY (B0XCALF) czarne i ko­
lorowe.—BUKATY czarne i kolorow e.-SK Ó RY  MEBLOWE i na SAMOCHODY. 

Skład fabryczny: W a r s z a w a ,  F r a n c i s z k a ń s k a  26, tel. 11-16-46.
M i a r a .  g w a r a n t o w a n a .



F a b  r y K a G a r b a r s k a

H. L. C Y T R Y N  i S - f e a
Warszawa, Wolska 48, tel. 643-89

W i  1 n o
S. Kewes, ul. Sadowa 13.

T r ^  ó  {W
B-cia Seinfeld,fStarygRynek 7

SKŁADY KOMISOWE-.
K a l i s z

Janusz Skórnik, ul. Babina 13 
Ł ó d ź

Janusz Skórnik, ul. Nowomiejska 7.
SPECJALNOŚĆ: Krupony, Karki, Boki, Brandzie, Krupony ,V  a c h e

n n

F abryRa 
Garbarska 11STANDARD

WARSZAWA, Dworska 46 -  Telefon 2-17-01.

1l  Spółka 
Akcyjna

Rindlack i Rosslack.
Boxcalf czarne i kolorowe oraz nako.

Welury czarne i kolorowe (zamsze) 
Rindboi i skóry sportowe.

Futrówki cieliste.

G A R B A R N I A  F. B U C H M A N
Warszawa, ul Gęsia 91|93, tel. 11-22-74

ob. fabr. „S peeja lo hro iw **

w y r a b i a : Chromy czarne i kolorowe
Rind-Boxy „ „
INaco-Calf w różnych kolorach.

POLECA:

B O X C A L F
R 1 N D B O X
N A K O
białe i kolorowe
R O S S L A K 

R I l i D L A K  
W E L G R Y
czarne i kolorowe.

Fabryka Garbarska

A.  R O S E  N
Warszawa, Elbląska Nfc 39 (Powązki)

Zyndel Fajn, Franciszkańska 20 
H. Szczeciński, „ 26
E. Szaiek, „ 31
A. Krakowiak, Nalewki 34

N a s i  o d b i o r c y
S. Szwider, Franciszkańska 30
Ch. Siwak, a 24
J. Moszkowicz, „ 22
Ch. Briks, ■ 24

Skład fabryczny we Wilnie: E. Germajze, Rudnicka 6



z a l o z o n a  w 1830 roku A U R  a U  m i i  z a ł o ż o n a  w 1830 roku
W ŻARKACH. 4 j r r l f V D A I \ l l l A  w ŻARKACH.

Braci L ejzerow icz i S -k a
WRRSZRWfl-PRRGR, ul. Joselewicza 3, telefon 10-24-29. 

Krupony m y t e  •  K a r k i  •  B o k i
Krupony w wadze 2i—4 kg. oraz ciężkie 
Karki branzlowe w wadze 1/2—2 kg.
Boki w grubości ii—2 milimetr.

GnRBHRMi n

l  Roi w  1 1  Lewin
WflRSZRWfl, Parysowska 2a

Telefon 12-08-90.

MHHIIIIII

Skóry chromowe:
B o x c a 1 f, R i n d b o x

czarne i kolorowe.

Wykańczalnia skór

, . / / /7 /Q  "  (inź. H. Altmon)
WMRSZftWM. u l .  F r a n c i s z k a ń s k a  30. 

Telefon 1 1 -0 3 -4 8 .
Nagr. zlot. m e d a l ,  n a  wyst. rżana.

Przyjmuje do f a r b o w a n i a ,  batlkc-
w a n i a  oraz w y t ł a c z a n i a  na różne 
desenie specjalnie dla wyrobów skórza- 
no - galanteryjnych, rękawiczniczych, 

obuwniczych i introligatorskich. 
UWAGA: Garbarze! Kupcy 1 

S k ó r y  b r a k o w n e  
przerabiamy na wartościowe.

Garbarnia CH. DREJZNER
WARSZAWA, ul. Gęsia 97

Telefon 1 1 -1 7 -4 2 .  Załóż, w r. 1885

Wyrób skór chromowo-surowcowych, 
chlebowo-surowcowych, wytrz. anal. 
podł. wymag. M. S. W,, chlebowo- 

pergaminowych.

Garbarnia P .  R o c h m a n
WRRSZP.Wfl, O bozow a 43 t « i . 623-41

POLECA NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI.
CHROMY, BUKATY, DULLBOXY 

ezarae i kolorowe 
NACO w aajmodaiejszych kolorach

Fabryka Skór „ U  N J A“
F. L E W IN S O H N  i S -k a  

WARSZAWA, Stawki 79. 
Telefon 12-09-74.

Skóry podeszwowe:
Krupony, karki, boki

Spaajalnoaii

G A R B A R S K A

u “r O Z , N  . . P A  11,M A ’
WARSZAWA a !

Marka o chroma* prawaft* mastrzażona aa Nr. 22589
Nowolipia 44/46. Tal.. 12-13-53, 12-14-52

C E N Y  O G Ł O S Z Ę  Ni
1/1 strona . . Zł. 120.—
1/2 strony . > ,  70.—
1/4 .  .  . .  4 5 . -
1/8 ,  . . .  3 0 .-
1/16 .  .  .  .  2 0 . -

Dopłata za ogłoszenia na okładce: 
Na 1 atronia . . 100*

„ II i oitatn. str .  50*
,  przedostatn, . . 25*

R A B A T Y :
12 krotna oglosz. —rabat 30*
4-kratne ogłosz. m 15*
3-krotne ogłosi. » 1 « *
2-kretae agłosz. W 5 f

Kupno—sprzedaż, posady poszukiwane i zaofiarowane, oglosz. mieszane: 
Minimalne Zł. 5.—. Ponad 20 słów 25 gr. od dodatkowego słowa. 

Wszelkie wpłaty za ogłoszenia należy uskutecznić aa konto P. K, O. JA 13,040 
Miejscem wykonania zleceń i zapłaty jest Warszawa.

D ruk. B-ci W ójcikiewicz, W arszaw a



Ekstrakty O u e b r a c h o w e  
T u p a  ■ Z ® L a s  P a l m a s

GEN. REPR.
D O M  H A N D L O W Y

M A R J A  W E N T L A N D
WARSZAWA,. Długa 9

Tel. 11-99-08 i 11=99-38

W Y T W Ó R N I A  . C H E M I C Z N A

..WE-EE’’
Warszawa, ul. Dłusa 50, telefon 11-10-05

POLECA ZNANE ZE SWEJ DOBROCI WYROBY KRAJOWE:

P1GMENTOL 
TOP-F INISH 
NITRO-CEWA

FARBY WODNE DO SKÓR WE WSZYSTKICH KOLORACH 
GI.ANS DO FARB WODNYCH
FARBY NITROCELULOZOWE DO SKÓR NACO-CALF, MEB­
LOWYCH. KURTKOWYCH I GALANTERYJNYCH.

Farby do opaaah I obcasów-

Schutzlakl, Rozpuszczalniki, Zmywacze.
Nasze artykuły nie podlegają żadnej licencji zagranicznej, lecz są całkowicie wyrabiane w k!raju. 

Stosujemy surowce chemicznie czyste, co daje pełną gwarancję za wysoką jakość
i standartowość towaru.

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  Na żądanie służymy próbami.



Fabryka Chemiczno - Farmacetuyczna

„ e  l  i r
Grodzisk-Mazowiecki, teł. 38.

Biuro sprzedaży:
Warszawa, ul. Złota 26, tel. 581-72. 

Rok założenia 1922

P oJ e c a o bezkonkurencyjnej jakości

ROZPUSZCZALNIKI

do lakierów nitrocelulozowych skórnych:

A lkohol am y lo w y — Alkohol b u ty low y— A lkohol p ropylow y 
O ctan  a m y iu — O ctan  b u ty lu — O ctan  s ty lu — O ctan  p ropy lu

J  : j  r A ly f  n
P L A S T Y F I K A T O R Y  

poraź pierwszy przez nas wyrabiane w Polsce:
Fosforan trójkrezylu (Trikreiyiphosphat) — Dwubutylowy ester kwasu ftalowego (Dibutyiphat) 
■“ “ “ — — — — ——— Cennik i próby wysyłamy na żądanie ■

D O M  H A N D L O W Y

L E O N  M U S Z K A T B L I T
\V ^ a rszaw a , u l. JV lcm iuszki i i  ( f ro n t  2 p ię tro  ) te le f. 2 1 8 -8 8 . 

iSkłacl m ie jsk i, u l, ł r a n c is z k a ń s k a  2 0 , te l, 1 1 -8 7 -0 0 .

Ekstrakty  —  Chemil^alja —  Barwniki —  Tłuszcze.

Fabryka Farb i Lakierów

H e n r y k a  B l u m e n f e l d a
Lwów, ul. J. Hermana 31

W Y T W A R Z A  /  P O L E C A  :

.O x  y 1 i n* lakiery nitroccl. do skór nacco, galanter. i inn., kryjące i bezbarwne 
lakiery ochronne i materjaly pomocnicze.

lakiery do obcasów i opanek.

farby wodne do skór o wysokiej koncentracji.

,Q  x  y  1 i n  
„C i t o f i n

T o p  I. i II. glans do farb wodnych.

r i P i w h  B .  2 6 .  czarny o wybitnym połysku i wielkiej wydajności.

Ponadto wszystkie specjalne lakiery i emalje do lakiero­
wania samochodów, mebli, ścian, grzejników i t  p.

W ydawca ł redaktor odpowiedzialny: A 1 b e r  t  S a  1 k 1 n

Komitet redakcyjny: In t. H erm an Roeen, A lbert Sal kin, in*. M aksymiljaa A ltm an

Redaktorzy przyjm ują interesantów  w poniedziałki 1 czw artki 7—8 wlecz.

Przedruk dozwolony jedynie po u przed ni eon a


